
Fr. 183 S r j ) d a  1 1  S i e r p n i a  W r ® * ! , Bok 70.
ffiSHS Jf9f| A  fi? ^

L I I I *  |  J p 1 M V V
mf Ww l i ® S m ®  B  w ^w . B :'rW W  9

Wychodzi eolzienni: o godzinie l  a  p«ńu5si» 
z wyjątkiem świąi i  niedziel.

Numer pójedyńezy koa/iujs w mieis< a 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biaro Redakcji i Admiiustzaey! 
ulica 'Wałowa Nr. 29. - -  Listy należy fruRbfwtó. 
Bcklsaasęye otwarte wohu* od ®p?aty.

' PrsmaócMtó z przesyłką i y * y M N  tńwaSw j k a fe ?  rais samie 8 zit., • kwartahi«, 
;M S3Sf$ .1 z i .  3 6  <gdJ V? w t c j j i s S o f f l p ^  13 x i„  ^kw srl^S na!U ;® iesięeżałó 1

L- r s  e w a n i  k r-aukow  y i ' l  i t  e iv a ć k  i, jM sieózay dó ' „ tla z ć - t y I  w u w afc ie  j.“ eUzy-
v'KKjMtóS- i półrofczni#bonend»b6z^ątni3>.y9dsłafó«^i4 t^ k ł .  /lftóćfey prenwhe.-Gjf c i  1 styczni.®- h  V;m& 
6 M> o,a®; lifoca dn.■&c-ś«i.ę^Sivh.:^jJ^ri;ś:jj'l5 G i" 3K A;. c .>.••*
$$ vi. ' i1: ^ i  -fJv■•". • ;. ■ v :

pi.Iftdriórsaewe isaaraty sbłiezają sig po 7 centów 
•Iś^sm ow * po 6 ci, ad mtejsa* jednego w iersz-

lEwsraty pzzyjsrąją w Aastryi i Niemczech 
wwgfikfe w n e y #  auonww we Francy! w Faryżu
S^s-smśo A ąy& fk  Sśjó. d * m i ,  4. R«® OlómeRt 4.

CZEŚG IIEERZEBDWA
Lw ów , U  sierpnia.

Trzeba, oddań hołd zręczności pra­
sie wiedeńskiej. Um ie ona wybornie, 
jeżeli tego w ym aga jej interes lub ten- 
deneya, zrobić z rzeczy małej ‘'.oś i» d -  
zwyczajnego i nadać rozgłos faktowi, 
który może w kronice znalazłby miejsce 
odpow iedniejsze, aniżeli w  rubrykach  
naczelnych. Z głośnym  zjazdem nie­
mieckim w M ódling rzecz się tak ma 
właśnie, że tylko dzięki sprytowi pra 
sy  wiedeńskiej zamiast stać sic dowo 
dem niezgody i braku jednolitego pro­
gramu, urósł w  szpaltach wiedeńskich  
na poważny m am festacyę niem ieckie­
go żyw iołu, któremu hr. Taafft z ko- 
alicyą frakcyj słow iańskich Rady pań 
stw a wrzekomo chce odebrać uietylko 
uprzywilejowane stanow isko, lecz na­
w et wszelkie warunki swobodnego roz­
woju. Jak w yglądał w  rzeczywistości 
ten zjazd w  Modli ng, o tem korespon­
dent nasz wiedeński z osobistej obser- 
wacyi zdał telegraficznie spraw ę w 
sposob tak charakterystyczny, jak na 
to pozwalał konieczny lakonizm tele- 
grrflcznych sprawozdań. B yć może, że 
ktoś z ściślejszego grona uczestników •! 
zjazdu ftWió oh zGratm Zukulisowc* 
tajemnico i dostarczy w ten sposób 
autentycznego dowodu na to, co z ze­
wnętrznych objawów w ysnu ł nasz ko­
respondent. Chociażby nawet na razie 
brakło takiego dowodu autentycznego, 
rzecz wyjdzie na jaw przy pierwszej 
lepszej sposobności, m ianow icie przy 
urządzaniu now ego zjazdu, na co się 
już teraz w  M oraw.e zanosi.

Dom ysł, że tak zwane stronnic­
two w iernokonstytucyjne niedługo po­
trafi m askować brak wewnętrznej zg<-

dy, nasunąć cię musi każdem u, kto 
u w aż nie przeczy tał prze d w czonajszy 
wstępny artykuł głów nego organu tęgo 
stronnictwa. m iancw :cie jego skrajnych 
malkontentów, N . fr. Presse. Od po­
czątku do lconca artykuł ten jest p rze­
pełniony żalam i, wyrzutami i ezarne- 
mi perspektywami w przyszłości. N . 
f r . Presse zaczyna od wytknięcia tego  
niepolitycznegoh wyczaju, że >> ok ow ie  
wibrnokonstyiueyjiii, zamiast zdobyć 
się na jeden ogólny zjazd niemiecki, 
na powszechny sobór opozycyjny, u- 
rząd/,ają zjazdy pro win. yam i, odsła 
mają tem brak spójni i zdradzają par­
tykularyzm a w łaściw ie  prowincyor.a- 
lizm, który po zaprowadzeniu bezpo­
średnich wyborów do Rady państwa 
Wrzekomo nie ma racyi bytu, a. dziś 
więcej razi i szkodzi niż kiedykolwiek, 
goyź auionom iści wwstępują zawsze 
na. w idow ir z wzorową organizacją  
centi alistyc/uą, z. osobnym komitetem  
w;, konawezym, sprzęgającym  frakeye  
w jedną całość. Raz przecież uznała  
N. fr. Presse to, co dotąd w brew o- 
czywjstemu stanowi rzeczy zapozna­
wała system atycznie. W ięc autonomi- 
ści rde stanowią chaotycznej grupy  
żyw iołów  niezgodnych z sobą, nie 
stanowią w iększości przy ji&dkow ej tyl­
ko, lecz dobrze, zorganizowaną, zatem f 
r$ r?.: m ieć preieney! d o 1 nada ■.•ania ; 
soun poiiiy eziiCjU' y> . . . >vz.

Zeznanie to św iadka tak klasy­
cznego zasługuję na uw agę, ale nie 
stanowi ono jeszcze essencyi artykułu. 
Ważniejszym w edług naszego zdania 
jest dalsze zeznanie, że posłowie wier- 
nokonstytucyjn! choć uważają siebie  
za filar państwa, nie m ogą zlać się i 
w jedną całość, nie mogą zatrzeć 
w sobie prowincjonalnej odrębności. ; 
Zatem można być dobrym patryotą i i 
wiernym obrońcą konstytucji a mimo I 
to pam iętać zawsze, że się jest posłem  ;

górnoaustryackirn, styryjskim  lub cze­
sko-niemieckim. Rzecz ta jasną była  
od dawna dla każdego, kto sporojrde. 
umiarkowanie i bez tendencyi umie 
cdróżnió, gdzie obowiązek uietylko 
pozw ala , lecz nawet zmusza posła do 
troskliwego opiekowania, się sprawam i 
i interesami swojej prowincyi a gdzie 
sprawy te i interesa m uszą sn na­
giąć do wyższych nad nie in ter.sów  
państwa jako jednej całości. Jak do­
brze posłowie galicyjscy unreją w  
Radzie państwa zachować miarę i 
przestrzegać granicy pod tym wzglę 
dem tego dowiedli w spraw ie ugody  
z W ęgrami, w sprawie traktatu ber­
lińskiego i w  w ieiu innych kw estvach, 
Ale Neue fr. Presse m niem a ciągle, że 
tak być nie powinno, że system  w y­
borów' bezpośrednich nie pozwala na 
tworzenie się grup prow incjonalnych . 
Czyż system  ten zm ienił A u strję?  
K onstytucja , która starszą jest/'-od 
wyborów bezpośrednich, nie zaórera 
bynajmniej różnicy między ih  rBą a 
Czechami, m iędzy Górną A*asir^ą & 
Murawą i;t . d., lecz  owszem otwiera  
każdemu kr ijowi koronnemu możność | 
pamiętania o specjalnych  interesach, j 
Dopóki stronnictwo w iernokonstytu -1 
eyjne m iało program dodatni, dopóki 
nie popadło w tr.ką n e g a c y ę / jaK a' 
dziś charakteryzuje jego postęr>o‘w.anie, I 
CC tąd aośv. ' ' - j u 1' .w oho, . or- ■;•;!>.«* 1 
ści, chociaż i dawniej istniał prowin- 
cyona! izm w powyźszem  dobrem tego I 
słow a znaczeniu i

Sprawy krajowe.
(Podniesienie chowu bydła).

II.
Środki, które w edług memoryału an­

kiety zaraz zaprowadzić potrzeba celem po­

d n ie s ie n i chowu bydła, sform ułowane są w 
t jm  memnryale, jak następuje:

1 .) środki w celu pomnożenia produk- 
cyi paszy: 1. Wzywa się wys. c. k. Fząd, 
by bez odwłoki rozwinął jak najsilniejszą 
czynność w tym  kierunku, ażeby dak naj­
rychlej przeprowadzoną została w kraju r e ­
g u lacja  wielkich i m ałych rzek, zalewają­
cych rozległe obszary nadbrzeżne. 2. W»ys. 
i. k. Rząd raczy na właściwej drodze doko- 

: nać, by przedsiębiorcom melioracyi łąk i 
; pastwisk przyznane zostały szczególniejsze 
uwzględnienia przez całkowite, lub częścio­
we uwolnienie gruntów  melioracyjnycn na 
pewien okres czasu od spłaty podatku g ru n ­
towego. 3. Potrzeba dalej, aby wys. c. k. 
rząd użył środków; jakiem i rozporządza w 
celu ułatw ienia kredytu na mierny procent 
dla melioracyi tego rodzaju za zwrotem wy­
danych zaliczek ratami, na dłuższy szereg 
lat rozłożonemi. 4. Ankieta zaieca nadto u- 
dzielanie nagród z funduszu państwa, osobli­
wie dla właścicieli m n.ejszycb posiadłości za 
zakładanie łąk, nawodnianie, nawożenie i  zl 
wszystkie tym podobne, do podniesienia u- 
prawy pasz dążące u lepszen ia ; przyczem a- 
toli podnosi z naciskiem, że .  nagrody te po­
winny być wyznaczone w odpowiedniej w y­
sokości, inaczej nie będą skuteczne, uijrazem 
pożądanem jest premiować uprawę lucerny 
w strefie podolskiej a esparcety w okolicach 
górskich, tudzież uprawę koniczyny w ogóle 
uprawę roślin i produkcyę nasion pastew ­
nych. 5. A nkieta zwraca szczególniejszą u- 
wagę wys. c. k. Rządu na gorzelnietwo w 
kraiu, k tó re  jest głównym czynnikiem gos­
podarstwa polnego i prudukcyi b jd ta  i prosi, 
by c. k. Rząd raczył otoczyć tę ga*ęź prze­
m ysłu rolniczego troskliwą opieką.

Powyższe wnioski uzasadnia m em oryał 
»nV)e‘y w Egcsób następujący: Na pierw- 
szern miejscu stawia ankieta środki, w celu 
pomnożenia produkcyi paszy w przeświad­
czeniu, że bez rozległej uprawy pasz me po­
dobna n»wet pomyśleć o podniesieniu cho­
wu bydła. W tym względzie wiele dotych­
czas zaniedbano i dużo przedsiębrać wypada 
dla rozpowszechnienia uprawy pasz, dla po­
prawy łak i pastwisk.

Byłoby jednak niebezpiecznem i szko­
dliwemu dla gospodarstw  włościańskich z a ­
chęcać włościan, aby zaprowadzali na swoich 
posiadłościach gospodarstwo płodozmienne, 
lub podejmowali nakłady na zakładanie łąk 
sztucznych; nietylko brak kapitału i tru -

L I S T Y  P A B I S K I E
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Nowy pian. Kwestya ogrodu zimowego. Palais Royal 
i jego świetność. Myśl podźwignięeia jego sławy. No­
wy wabik dla cudzoziemców. liendez-vous dla i ary- 
źan. Fólies Bergeres. Nowa mania. Potop panoram 
Kawiarnia dla robotników, jej powodzenie i upad k. 
Wpływ naturalizmu. Nieodgadniony plan. Rozmowa 
z człowiekiem lubiącym próżnować. Produkeya i od­
byt artystów opery. Podziwienia godna wytrwałość. 

Sekret Aubera.

(Dokończenie.)
Zatrzymawszy się razu jednego przed 

tem  pustem  m iejscem , gdzie już nawet nic 
było ani śladu gruzów z niedawno jeszcze 
istniejącego obszernego zabudow ania. spo­
strzegłem  kilku lu d z i, z których jeden po­
kazywał i objaśniał innym jakieś ry su n k i na 
wielkim arkuszu papieru. Spojrzałem mimo­
chodem i zobaczyłem rysunek , przedstaw ia- 
jący coś podobnego do gazometra, jakich kil 
ka widziałem w fabryce gazu za rogatkami 
P a ry ż a , z tą tylko ró żn icą , że ów szeroki 
i  wysoki cylinder otoczony był i podparty 
licznemi i ozdobnemi koiumnam. lińskiego 
czy korynckiego porządku, między któremi 
znajdowały się naprzem ian nisze i posągi, 
a zamiast słabo wypukłego dachu była pół 
kulista kopuła z tak zwaną latarń ą jak na 
Panteonie. Niepodobna było przypuścić, żeby 
w takiem miejscu , w środku m ia s ta , miała 
się ulokuwad fabryka gazu choćby nawet z 
gazom etram i zdobnemi grecką albo bizantyń­
ską a re irtek tu rą  i długo może byłbym się 
g u b ił  w domysłach pc odejściu owej rozpa­

trującej plac g ro m ad k i, gdyby nie nadszedł 
jakiś jtgom ość, który zabębniwszy palcami 
w tabakierkę, otworzył ją  i wyciągnął rękę 
ku mnie, wyraźnie dla zawiązan;a ro .m uw y, 
bo, nim sięgnąłem palcami ao jego tabakier­
ki , zaw o ła ł:

—  W artoż to było rozwalić tak1’ prękny
i użyteczny dom — bo proszę p an a , prócz 
kawiiirni z 24 bilardami, mieszkało tu prze- ; 
szło trzydzieści ro d z in — żeby postawić bu-I
dę dla jakiejś tam panoramy ? Ale to tak
ciągle, walą domy jeden za d ru g im , przez i
co robi się brak mieszkań i komorne coraz i  
bardziej drożeje, a budują tylko coraz jakieś 
nowe wydrwigrosze. Dlatego że panorama ob- j 
lężenia Paryża na Polach Elizejskich przyno- j
si takie ogromne dochody, że akcye, które j 
wypuszczono po 500 franków, dziś doszły do i 
wartości 1400 fr., to już ludzie myślą, że je­
dynym sposobem zrobienia prędko majątku, 
je s t zamalować kilkaset metrów płótna i ukle- 
cić okrągłą budę do niczego niepodobną. To 
w yrrźna epidemia, kochany panie,, i to nie­
tylko u nas ale w Londynie, Brukselli, Ber­
linie, Nowym Yorku, Lyonie, Marsylii, w7szę- 
dzie żądają panoram , a malarze też nie in- 
in go nie chcą malować i finansiści na g ieł­
dzie rozprawiają tylko o akcyach panoram i­
cznych. Zachodzi tylko pytanie, co ostate­
cznie powie publiczność, zasypana naraz i 
wszędzie taką lawiną panoram , kosmoram, 
dioram i innych ram  nie wiem już jakiego 
rodzaju ?

W ziąłem szczyptę proszku z podanej 
mi tabakierki, żeby zachęcić wymownego 
jegomości do dalszego opowiadania i wido­
cznie czuł on potrzebę wyw nętrzenia się, bo 
zrżywszy także i zamkuąwszv tabakierkę mó­
wił d a le j:

— Będziemy tu mieli stałe panoram y 
w7 budynkach z cegły, żelaza i kam ienia i 
przenośne w namiotach i budach, jak ja r ­

m arczne cyrki albo karuzele ; te ostatnie aa- 
turalnie popisywać się będą w różnych m ia­
stach departam entow ych, żeby przecie naw et 
Quiuiperle i Carpentras nie uschły z cieka­
wości, słysząc o naszych paryzkich skarbach, 
albo co gorsza nie naszły nas całą masą, 
jak  niegdyś Hnnnowie i Alanowie, a znowu 
większe, jak naprzykład Lyon, M arsy lja , a 
może Bordeaux i Havre chcą mieć i będą 
m iały swoje własne, stałe panoram y. M ala­
rze dobrze na tem wyjdą, a jak mnie jeden 
z moich przyjaciół zapew niał, sztuka w 
ogóle także na tem zy sk a , bo zapewne 
w przyszłym salonie nie będzie tyle niedo 
łężnych portretów  i obrazów historycznych 
i rodzajow ych, jeśli choć poLw a artystów 
weźmie się do malowania panoram, które im 
się lepiej opłacą.

— Trzeba panu wiedzieć — mówił da­
lej —  że mnie to trochę obchodzi osobi­
ście, bo w ogóle obchodzi mnie wszystko, 
co się około mnie dzieie; dorobiwszy się 
bowiem przy łasce bosk ej dość znacznego 
majątku w handlu korzennym , od roku po­
rzuciłem  ten zawód i żyję sobie z renty 
mam wolny czas od rana do wieczora a ż. 
nie lubię próżnow ać, więc sobie chodzę od 
jednego do drugiego z przyjaciół i znajomych 
i staram się wiedzieć o wszystkLm , co się 
w Paryżu dzieje, co nie przeszkadza mi prze­
czytać co dzień po śniadania i obiedńe k il­
kanaście dzienników, z których zawsze cze­
goś się dowiem i mogę moim znajomym od­
wdzięczyć się za otrzymywane od nich w ia­
domości.

Otóż mogę pana zapewnić, że tu oto, 
ladzie dawniej była wi.-lka paryska kaw iar­
n ia , będziemy mieli panoramę B im y  pod  
Reir.hshoffen z ową pam iętną świetną i m or­
dercze szarżą kirasyerów w 1870 roku. U rzą­
dza ją  pan C astellani, i nic dziw nego, bo 
powiadam pan u , na swojej panoramie bi­

twy pod Waterloo zarobił w Brukseli 
przeszło milion franków ; to mu mogło do­
dać apetytu na  nowe podobne gratki. P a ­
nowie Poilpot i Jacob chcieli na bulwarze 
R ochechouart, gdzie to oyła sławna Delta, 
wystawić panoramę B itw y  pod  B a ia h ia w ą , 
ale nim  jeszcze skończyli malowanie, dowie­
dział się o tem jakiś spekulant z Londynu 
i ofiarował im tak korzystne w aru n k i, że 
Paryż nie zobaczy tego m alow idła, chyba 
jak się nim już nasycą Anglicy. Ja  kochany 
panie, jak się do czego w ezm ę, to już na 
seryo, otóż chcąc na tej diodze dotrzeć do 
ostatecznych tajem nic, zamówiłem u trzech 
malarzy moje portrety, en fa ce , w profilu i 
en trois ęuarte  i pozując co dzień u innego, 
wyciągam ich zręcznie na słówka; będzie mię 
to trochę kosztowało pieniędzy, ale za to 
będę m ógł przypatrywać się sobie ze wszyst­
kich stron, a przy tem dowiedziałem się , że 
p. Blunt maluje panoram ę B itw y  pod  Coul- 
m iers, panowie Neuville i Detaile B itw ę pod  
S a in t-P riva t, że z Marsylii zamówiono B i t ­
wę pod  G ravelotte , z Petersburga W zięcie  
Plew ny  i Przejście przez Szypkę, że sławny 
m aLrz belgijski Wi u wers maluje B itw ę  pod  
Cnstozzą, podobno dia W iednia, że z Włoch 

Hiszpanii marny także zamówienia panoram, 
ale nm wiem jeszcze jakich puedm iotów . 
Jeżelibym  m iał przyjemność spotkania pana 
jutro, to spodziewam się, że i w tym  wzglę­
dzie nędę już miał zupełnie pewne wiado­
mości, ale dziś już mogę pana upew nić, że 
pan Raoul A ras maluje dla Anglików jakąś 
bitwę w kraju Zulów, a co najważniej­
sza, że dwóch znakomitych artystów tutej­
szych pojechało do N eapo lu , żeby z na­
tury  wymalować Panoramę Pompei, co nam 
ściągać będzie tych wszystkich turystów, 
którzy dotąd muszą jechać za m orze, żeby 
oglądać te starożytne ruiny. Jednem  słowem, 
nim  rok m in ie , będziemy mieli w Paryżu



dność kredytu nie dozwala właścicielowi m a­
łych posiadłości gruntow ych ani pomyśleć o 
takich ulepszeniach, ale nadto brak mu po­
trzebnej do tego wiedzy technicznej. Gdyby 
naw et um iał i potrafił przeprowadzić takie 
zm iany dotychczasowego trybu gospodarowa­
nia, to wykonanie ich nie jest możliwem 
bez poprzedniego przeprowadzenia komma- 
sacyi gruntów, z powodu rozrzucenia posia­
dłości włościańskich w m ałych parcelach na 
wielkich przestrzeniach, z powodu niew ła­
ściwej konfiguracyi i złego zaokrąglenia g ru n ­
tów włościańskich.

Wielki obszary nadbrzeżne nadające się 
wybornie do obfitej produkcyi pasz m arnieją 
w kraju z powodu, że co roku ulegają czę­
stym wylewom rzek większych i mniejszych, 
które przerzynają te żyzne obszary. Dlatego 
wnosi ankieta, aby Rząd zwrócić raczył u- 
wagę na naglącą potrzebę rozwinięcia sku­
tecznej czynności, celem uregulow ania biegu 
tych rzek i zabezpieczenia ich brzegów. N a­
wet przy m niejszych wodach płynących, in ­
teresanci, których zadaniem jes t przedsię 
brać takie regulacye w łasnem  staraniem  i 
nakładem , nie podołają tem u bez ingerencyi 
i pomocy Rządu, z powodu braku dostatecz­
nej liczby techników uzdolnionych do pro­
wadzenia takich robót.

Ankiecie wydało się słusznem , aby wła 
ściciel g ru n tu ; który na w łasne ryzyko nie 
szczędził trudów  i nakładu dla utworzenia 
przez melioracyę nowego niejako objektu o- 
podatkowania, był na pewien stosowny czas 
zwolniony, choćby częściowo od podatku, dla 
którego swoją pracą otworzył żródto na przy­
szłość.

W edług znanych stosunków gospodar­
stwa krajowego na razie przeważnie tylko 
właściciele większych posiadłości gruntow ych 
mogliby podejmować ze skutkiem  prace me- 
Jioracyi gruntów  na większe rozmiary, w ce­
lu pomnożenia produkcyi pasz i roślin pa­
stew nych, gdyby im dana była możność o- 
siągnięcia na ten  cel tanich kapitałów . Rząd 
może tu jl^d ń io  wpłynąć na ożywienie i zo r­
ganizowanie kredytu melioracyjnego, u ła t­
wiając przedsiębiorcom kapitalistom  zakłada­
nie banków m elioracyjnych, udzielając im 
przy nadaDiu koncesyi pewnych prerogatyw, 
ulżeń w podatkach, prawo emisyi listów za­
staw nych i t. p.

Jako speeyalne środki podniesienia cho­
wu bydła podnosi ankieta w swoim memo- 
ry a le :

A) Dla m niejszych posiadłości g ru n to ­
wych • 1. Zaprowadzenie jak  najwięcej sta- 
cyj zdolnych rozpłodników, a to tak, by przy­
najm niej w przecięciu 1 0  buhajów ua po­
wiat jeden  wewnątrz kraju, a 15 na powiat 
w pasie granicznym  przypadało, oraz ozna­
czenie wynagrodzenia rocznego za u trzym a­
nie buhaja na 100 złr. 2 . N agrody za chów 
jałow nika w ogóle, a w szczególności za ho­
dowle byczków. 8  Przym usowe kastrowanie 
byczków w gm inach posiadających subwen- 
cyonowane buhaje.

B) U większych w łaścicieli: 1. D ostar­
czanie hodowcom bydła buhajów z opustem 
dotąd praktykowanym . 2. Założenie odpowie­
dniej ilości obór zarodowych ras odpowie­
dnich. Połowę kosztów na to wyłożonych 
„ma ponieść skarb państwa, drugą połowę 
zaś zaliczyć ty tu łem  pożyczki zwrotnej w

z dziesięć a może i ze dwanaście panoram  
na polach elizejskich, na placu Chateau d ’Eau 
(jeszcze proszę pana nie mogę się przyzw y­
czaić nazywać go placem republiki) na Be- 
leville, na M ontm artre, w ogrodzie Tuilleries, 
wszędzie, wszędzie, kochany panie. No i tak, 
między nam i mówiąc, nie będzie to tak bar­
dzo źle, bo człowiek będzie m ógł w jednym  
dniu odbyć podróż po tych różnych okoli­
cach, nie ruszając się prawie z domu i ta ­
n im  kosztem.

—  Tak, bez wątpienia, odezwałem się, 
żeby przecie choć coś powiedzieć, ale jeżeli 
dla tych wszystkich panoram  potrzeba będzie 
rozwalać mieszkalne domy, to jak  pan s łu sz ­
nie pow iedziałeś, ceny m ieszkań będą się 
ciągle podnosiły i niedługo łatw iej będzie 
podróżować niż mieszkać w Paryżu.

— Już ja  się nad tern nieraz zastana­
wiałem, odpowiedział, i wierz pan, jestem  zde­
cydowany zrealizować część m oich kapitałów 
i kupić dom ; to w dzisiejszych czasach wię­
cej przynosi procentu niż r e n ta , i nie 
będę potrzebował płacić kom ornego, niech 
sobie zatem podnosi się w cenie.

Pożegnałem  „bezinteresow nego" ex-epi- 
syera przyrzekając m u , że starać się będę 
zobaczyć go nazajutrz i za świeża zanotow a­
łem  różne podane przez niego w iadom ości; 
nie ręczę n a w e t, czym którego szczegółu i 
tak nie zapomniał.

Szczęśliwy ten  Paryż 1 Zdaje się, że 
wszystko, co żyje, poświęca swoje siły i zdol­
ności , lata swego życia , ba , naw et c.ałe ży­
cie. żeby mu przysporzyć zabawy, a on na­
w et nie um ie okazać się za to należycie wdzię­
cznym. Oto naprzykład w lej chwili ukoń­
czyły się egzam ina i publiczne popisy i kon­
kursy  w tutejszem  konserwatoryum. T rzyna­
stu  artystów i dwadzieścia cztery artystek

kilku latach właścicielom większych posia­
dłości zakładającym te obory za stosowną 
rękojmią i pod pewnemi wpierw określone- 
mi w arunkam i". 3. Prem iow anie byłoby tu 
także skutecznym  środkiem, ale kwotam i od­
powiedniej wysokości.

Na poparcie powyższych propozycyj 
p rzy taczam y:

W  spraw ie środków pośrednio dążą­
cych do podniesienia rolnictw a i chowu by­
dła w Galicyi ankieta przedstaw iła rządowi, 
że dla poparcia i dla zapewnienia skutku 
środków pomocy państwowej celem podnie­
sienia chowu bydłapotrzebnem  je s t :  1. W y­
danie ustawy o komasacyi gruntów  o u regu ­
lowaniu wspólnego użycia łąk i pastwisk 
gromadzkich. 2. Zebranie w jedną całość 
ustaw  i rozporządzeń wydawanych niejedno­
krotnie celem uchylenia nadużyć szkodli­
wych produkcyi paszy i hodowli bydła (w y­
pędzanie zbyt wczesne na wiosnę bydła na 
wspólne pastwiska, paszenie gęsi i n ieroga­
cizny itp.) i ścisłe przestrzeganie wykonania 
tychże rozporządzeń. 3. Popieranie zakładów 
ułatw iających kredyt rolnikom, mianowicie 
zezwolenie na emisyę listów  zastawnych za­
kładom  udzielającym kredytu na melioracyę 
gruntów . 4, W pływanie na towarzystwa ko­
lejowe, aby poczyniły możliwe ułatw ienia 
w transportow aniu bydła rzeźnego. 5. Upo­
rządkowanie stosunków targu  bydła rzeźne­
go w W iedniu zgodnie z zasadami i wymo­
gami naturalnego w yrabiania się cen ta rg o ­
wych, co jest w interesie tak producentów, 
jakoteż konsum entów ; w szczególności w pro­
wadzenie sprzedaży bydła wyłącznie na ży­
wą wagę, oraz pobieranie akcyzy przy 
wprowadzaniu bydła do m iast zam kniętych 
nie od sztuki, lecz od wagi żywej. 6 . A n­
kieta wyraża życzenie, aby przepisane u- 
stawą o zarazie bydła i in strukcji do tej u- 
stawy piętnowanie bydła za pomocą wypa­
lania znaków na udzie zastąpione było innym  
środkiem mniej bolesnym i bydło szpecą­
cym, a przecież widocznym i trw ałym  spo­
sobem znaczenia n. p. tetuowaniem . 7. A n ­
kieta wyraża życzenie, aby rząd zalecił pod­
władnym  władzom politycznym, by przy u- 
dzieleniu pozwoleń na przeistoczenie części 
lasów pryw atnych na pastw iska postępowały 
z w szechstronnem  uwzględnieniem  in te re ­
sów gospodarstwa krajowego. 8 . Ankieta 
zwraca uwagę rządu na potrzebę zaprowa­
dzenia publicznej straży polowej, zorganizo­
wanej na wzór żandarm eryi. 9. Je s t pożą- 
danem użycie odpowiednich środków zachę­
ty w celu podniesienia hodwli owiec n rę -  
snych. i-

1 Na popalcie tych wniosków przytacza 
m emoryał, co następuje :

Nie podobna ani pomyśleć o zaprowa­
dzeniu zmiau w urządzeniu gospodarstw  w 
celu pomnożenia produkcyi pasz i roślin pa­
stewnych, zwłaszcza u posiadaczy m niej­
szych gruntów , jeśli się nie zaradzi przez 
wprowadzenie ustawy o komasacyi nadzwy­
czaj niekorzystnem u rozrzuceniu parcel g ru n ­
towych do jednego gospodarstwa należących 
i nieodpowiedniej konfiguracyi gruntów . Nie- 
tylko przy takim  składzie gruntów  nie jest 
możliwem urządzenie gospodarstw  płodo- 
zmiennych, które zaleca m inisterstw o ro lni­
ctwa, lecz w ogóle niepodobna prowadzić 
gospodarstwa w edług rozum nego system u na

wystąpiło w tym roku do konkursu w śpie­
wie, a do komedyi i tragedyi blisko dwa ra­
zy tyle. Przez pięć dni sędziowie konkursu 
słuchali defilujące przed nim i szeregi F a u ­
stów, M ałg o rza t, Leonor i Ferdynandów , 
Arnoldów i M atyld , Raulów i W alentyn, a 
a potem znowu Orestów, Brytaników, Alce- 
stów, Orgonów, H erm ion, A ndrom ak, Fedr, 
D o ry n , Celimen i Lizetek. A cóż dopiero 
mówić o całej arm ii obojej płci pianistów, 
skrzypków, klarnetystów, trębaczy i puzoni­
stów !

Przypuśćm y, że tylko połowa, choćby 
tylko czwarta część sopranów, kontraitów, 
tenorów, barytonów i basów wyszła z tryum ­
fem, to je s t otrzym ała świadectwo prawdzi 
wego, mnit-j więcej wykształconego talentu, 
czyż na tem koniec ? Cóż ci zwycięzcy mają 
przed sobą? W ielka opera i opera komiczna 
zaledwie co rok otwierają pole dla dwóch lub 
trzech debiutantów , którzy nieraz kończą 
na trzykrotnem  wystąpieniu, bo Paryż, któ­
rem u w wielu razach słusznie zarzucają n ie ­
stałość, dziwnie przywiązuje się do swoich 
starych bóstw, przez wiele lat na ślepo przy­
klaskuje nieraz już dobrze podszarzanym gło­
som, do których się przyzwyczaił, a dla de­
biutantów  niesłychanie okazuje się surowym
i wymagającym.

Gdzież się ma podzieć coroczna pro- 
dukcya tutejszego konserw atoryum ? Dwie 
lub trzy prowincyonalne opery biorą zwykle 
w dziedzictwie po Paryżu gwiazdy, które 
zawsze w pewnej chwili poznają, że już nie 
powinny występować dłużej w stolicy. Tylko 
więc za granicą pozostaje pole dla tych sło­
wików nieznajdujących w Paryżu gościnnej 
gałązki i gniazdka. Ale jakże to często, n ie­
pewny, pełen zawodów i- niebezpieczeństw 
los tych em igrantów sztuki 1 To niesum ienny 
im presarjo , ulotniwszy się z zabranem i p ię ­

tak rozkawałkowanych, na wielkiej p rzestrze­
ni rozrzuconych gruntach. Pastw iska w spól­
ne (grom adzkie i spółek) przedstawiają obraz 
niegospodarności posuniętej do marnowania 
obszernych przestrzeni żyźnego gruntu , k tó ­
ry przy należytem  użyciu wydawałby zna­
czną ilość obfitej paszy. Znane są nadużycia 
spędzania na takie wspólne pastwiska n ie ­
stosownie wielkiej ilości bydła zaraz z n a ­
dejściem w io sn y ; paszenie wraz z bydłem  
nierogacizny i g ę s i ; trzym anie bydła przez 
całe lato bez przerwy, choć traw a już zde 
ptana, spożyta, lub przez gęsi zniszczona, 
tak, że podrost świeżej trawy bywa n iem o ­
żliwy.

W ypalanie znaków na udzie bydła jest 
nietylko operacyą dręczącą bydło, ale zasto­
sowane także do bydła ras szlachetnych bę­
dących artykułem  handlu wywozowego, 
wpływa na obniżenie ceny tego bydła z po­
wodu oszpecenia przez piętnowanie. W n ie­
których krajach jest w użyciu znaczenie za- 
pomocą zapuszczania za skórę bydlęcia pły­
nów gryzących (tetuow anie), co je st m ani- 
pulacyą mniej bolesną dla bydlęcia, chroni 
lepiej od naśladowania, a znaki takie są 
trwalsze.

Do wyrażenia życzenia, aby nie sta 
wiano przeszkód właścicielom lasów w odej­
mowaniu uprawie leśnej przestrzeni p rzyda­
tnych na pastwiska, jeżeli względy publi­
czne nie wymagają koniecznie odmówienia 
zamierzonego korczunku, powodowała ankie­
tę okoliczność, że w now szych czasach ho ł­
duje wielu poważnych gospodarzy leśnych 
zasadzie, jakoby p wien norm alny stosunek 
przestrzeni gruntów  inaczej uprawianych 
był nieodzownym wymogiem dla rozwoju 
ekonomicznego kraju, a że w Galicyi s to su ­
nek ten m inim alny już ma być osiągnięty, 
twierdzą oni, że dalsze ujmowanie g runtu  
uprawie leśnej absolutnie wykluczone być 
winno. Wnioskiem powyższym pragnie an ­
kieta zapobiedz takiej mylnej in terpretacyi 
ustawy lasowej i wyraża życzenie, aby nie 
utrudniano rozszerzenia pastwisk użyciem na 
to części lasów pryw atnych do uprawy leśnej 
mniej przydatnych.

Instytucya straży polowej w prowadzo­
na ustawą z 17 lipca 1876 nie odpowiada 
celow i, gdyż gm iny pod naciskiem w ła­
dzy przedstawiają tejże członków gm iny do 
zaprzysiężenia dozorców polowych, ale czy­
nią to dla form y tylko, aby się od kar u- 
w o ln ić ; tacy połowi jednak nie są płatni ani 
kontrolowani i funkcyi straży polowej wcale 
nie pełnią. W łasność połowa pozostaje za­
tem  pomimi ustawy bez ochrony, jak KyłO' 
dawni ej. Tylko straż z ram ienia rządu usta­
nowiona i zorganizowana na sposób żandar­
m eryi je s t w stanie czuwać nad wykonaniem 
przepisów i zarządzeń, jakie są niezbędne 
dla uchylenia nadużyć szkodliwych p roduk­
cyi paszy i chowu bydła; tylko tak zorga­
nizowana straż połowa potrafi strzedz skute­
cznie przyrządy dla melioracyi gruntów  po­
czynione.

Dla skutecznego przeprowadzania po­
mocy państwowej i zarządzeń z nią w związku 
zostających potrzeba zdaniem ankiety u tw o­
rzyć przy c. k. N am iestnictw ie organ dorad­
czy złożony z reprezentanta rządu, delegata 
W ydziału krajowego i delegatów towarzystw  
rolniczych oraz organa wykonawcze do czu-

niędzmi, zostawi ich na środku drogi bez g ro ­
sza i sposobu powrotu do kraju, to jakaś 
żółta febra czy vomito nero zdziesiątkuje 
wędrowną gromadkę —  co krok zawód, przy­
krość, niebezpieczeństwo, rzadko jaki taki za- 
robot, jeszcze rzadziej rozgłośna sława, p o ­
trzebująca i tak jeszcze potwierdzenia w Me- 
dyolanie albo Paryżu 1 A jednak co roku wy­
stępują nowe, liczniejsze coraz szeregi od­
ważnych szermierzy, nieodstraszonych niepo­
wodzeniem poprzedników.

Ale nie sami artyści dają dowody bo­
haterskiej odwagi w tych corocznych kon­
kursach. Bodaj czy nie więcej stoickiej w y­
trwałości okazują sędziowie konkursu, którym  
nieraz przypada jednym  tchem w ciągu kilku 
godzin słuchać po czterdzieści albo i pięćdzie­
siąt razy tego samego Allegra  albo Andante. 
odegranego nie najczyściej na fortepianie albo 
trąbce chromatycznej. A jednak ci panowie 
wytrzymują tę ciężką próbę z spokojną, u ro ­
czystą powagą. Nie można twierdzić że spią, 
bo ile razy jaka mniej wprawna ręka zanadto 
fałszywym tonem  zadraśnie ich ucho, widać 
wyraźnie u niektórych objaw dotkliwej przy­
krości, ale jeżeli rzeczywiście czuwają, to 
chyba za pomocą sztucznie wywołanego pew­
nego rodzaju katalepsyi Jedynie długa wprawa 
tłumaczyć może tę heroiczną wytrwałość i po­
wiadają, że kiedy ośmdziesięcioletniego Au- 
bera zapytano, skąd czerpie siłę do wykony­
wania tak nudnej pańszczyzny, odpowiedział:

—  Eh, to bardzo łatwo, moje uszy przez 
cały ten  czas myślą o czern in n n e m !...

Dowcipny to sposób, ale zachodzi py­
tanie, jaką może mieć wartość wyrok sędziów 
w ten sposób słuchających spraw y?...

Paryż, 1 sierpnia.
J . B o h d a n .

wania nad ścisłem wykonaniem  i p rzepro­
wadzeniem w łaściwych postanowień. Na po 
parcie tego wniosku przytacza m em oryał an ­
kiety, że głównym  warunkiem  skutecznego 
przeprowadzenia pomocy państwowej jest 
ciągłość i jednolitość działania we w szyst­
kich kierunkach, które rząd obierze dla swej 
akcyi wspierającej, zachęcającej i urządzają­
cej, celem podniesienia krajowego chowu by­
dła. Działanie to m usi być zastosowane b ar­
dzo ściśle do miejscowych potrzeb i stosun­
ków, a więc oparte na  szczegółowej ich zna­
jomości. Do rozwinięcia tej czynności po trze­
ba koniecznie organów fachowych dorad­
czych i wykonawczych, któreby temi spra­
wami zajmowały się ciągle. Jako organa wy­
konawcze będą i pow inny współdziałać od­
działy towarzystw gospodarskich, ale ażeby 
ich czynności nie rozstrzelały się i nie odbie­
gały  od zasad w ytkniętych dla akcyi pomo­
cy państwowej, trzeba im nadać jednolity 
k ierunek i skupiać wyniki ich czynności w 
środkowym punkcie.

SPRAWY ZA&RAHICZHE
(A g itac je  rossyjskie w B u łgary i.)

Dostarczanie przez Rossyę oficerów, 
żołnierzy i broni Bułgarom  oddawna już nie­
pokoiło opinię publiczną w Europie i nie­
tylko było przedm iotem  niezliczonych arty­
kułów i doniesień w dziennikach, ale wywołało 
kilkakrotne zapytania w parlamencie angiel­
skim. Na jedną z takich interpelacyj wniesioną 
w tych d n ia c h , towarzysz m inistra spraw 
zagranicznych, Dilke, odpowiedział, że wkrót­
ce przedłoży parlamentowi korespondencyę 
w tym  przedmiocie prowadzoną z gabinetem  
petersburgskim , a zarazem zauważył, że wia­
domości, które o tych wysyłkach podawano, 
były w wysokim stopniu przesadzone. P o ­
wątpiewać należy, czy to zapewnienie znaj­
dzie wielką wiarę w Europie, z powodu ze 
polityka obecnego angielskiego gabinetu idą­
ca ręka w rękę z rządem rossyjskim ma 
wszelkie powody pokrywania tych działań a 
przynajm niej zm nirjszania ich rozm iaru, rząd 
zaś rossyjski w korespondencyi, którą p. 
Dilke przyrzekł przedłożyć parlam entowi 
niezawodnie nie inną kierował się zasadą. 
Charakterystycznym pyło przy tem, że prasa 
urzędowa rossyjska wszelkie doniesienia te­
go rodzaju zbywała uporczywem milczeniem, 
które przerwał dopiero Jou rn a l de S ł. P t-  -  
lersbourg z dn .a t> b. «h. Dz.enn.k top o-
świadczył, jak już donosiliśmy wczoraj (ob. 
O statnia Poczta), że napływ  ochotników i 
przywóz brom  są wymysłami gazet tureckich, 
mającemi w rein cel n ietrudny  do odga­
dnięcia, a jeszcze bardziej przesadzanemi 
przez prasę europejską. Przyznaje wprawdzie 
ten  dziennik oficyalny, że kilku rossyjskich 
uficerów i pewną ilość broni wysłano nie­
dawno do Bułgaryi, ale wyjaśnia, że ci ofi­
cerowie mają zastąpić ty ch , którzy już po­
wrócili do Rossyi, broń zaś rossyjskiego wy­
robu wysłaną została dla zastąpienia karabi­
nów starego systemu, w które arm ia bu łgar­
ska została zaopatrzoną w czasie swojej for- 
macyi. Journa l de St. Petersbourg zapewnia, 
że obecnie nie ma w B ułgaryi ani jednego 
oficera, am jednego karabina więcej, niż było 
pierwotnie, a naw et że liczba oficerów zm niej­
szyła się. Tem u zaprzeczeniu , przeczuwają 
S t. Pet W iedom ., nie zechcą naturalnie wie­
rzyć w E u ro p ie , ponieważ od dwóch m ie­
sięcy na wszelkie sposoby rozprawiano o ta ­
kim napływie Rossyan do B ułgaryi, że ar­
mia bułgarska niezadługo stanie się czysto 
rossyjską, oraz że Rossya dąży do zjedno­
czenia Bułgaryi z W schodnią Rumelią i po­
pieraniem tej myśli budzi niepokój w um y­
słach Bułgarów. Myśl tę, której Journal de 
S t. Petersbourg zaprzecza, przypisują Rossyi 
naw et dzienniki wychodzące w Petersburgu. 
K orespondent wiedeński Petersb. Z ig  donosi, 
że A ustrya nie zgadza się na przyłączenie 
do Bułgaryi W schodniej Rumelii i Macedo­
nii, ale zgodziłaby się na powiększenie B uł­
garyi większą częścią W schodniej Rumelii, 
pod warunkiem „odpowiedniego wynagrodze­
nia A ustryi". K orespondent ów zatem dora­
dza rządowi rossyjskiemu, żeby albo nakazał 
Bułgarom zachowywać się i-pokojnie, albo 
też przyznał prawa Austryi do odpowiedniego 
wynagrodzenia i wszedł z nią pod tym  wzglę­
dem w układy. W obec takich usposobień i po­
dobnych głosów prasy rossyjskiej, w ątpim y 
czy udzielenie parlam entowi angielskiemu 
korespondem-yi dyplomatycznej z Petersbur­
giem  w tej sprawie przyczyni się bardzo do 
wzmocnienia wiary w oficjalne zaprzeczenie, 
z którem Journa l de S t. Petersbourg uznał 
nareszcie za właściwe wystąpić.

(M idliat basza.)
Podaliśmy już przed kilku dniami wia­

domość, że M idhat basza, dotychczasowy 
gubernator S y ry i , został przeniesiony do 
Sm yrny, zaś Achm ed Ham di basza, dotych­
czasowy wali sm yreński, udaje się do Dam a­
szku, ażeby go zastąpić. Wobec dość gro­
źnego niebezpieczeństw a, które z powoda
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autonomistycznych dążności Arabów w Syryi 
zagraża wewnętrznemu spokojowi państwa 
tureckiego, odzywają się w rozmaitych dzien­
nikach poważne g ło sy , że P orta  przez prze­
niesienie M idhata w obecnej chwili popeł­
n iła  gruby błąd, gdyż „wielki reformator i 
ojciec konstytucyi tureckiej“ byłby jedynie 
zdolny utrzymać w karbach nietforn ży­
wioły w Turcyi. Tymczasem koła wtajemni­
czone twierdzą bardzo stanowczo, że Porta 
ma w ręku wyraźne dowody, iż M idhat ba­
sza liie tyko  popierał ruch autonomistyczny 
w Syryi, ale właściwie sam go wywołał. 
Twierdzenie to w edług Kolnischc Zcitm uj 
nie je s t bynajmniej nieprawdopodobne. Jeśli 
zważymy, że M idhat w rzeczy samej dlatego 
m usiał iść na wygnanie, ponieważ podczas 
swojego wielkiego wezyratu (od ID grudnia 
1876 do 5 lutego 1377) wszelkiemi środka­
m i dążył do przywłaszczenia sobie całkowi­
tej władzy dyktatorskiej a sułtanowi chciał 
pozostawić tylko cień władzy m onarszej; je­
śli dalej zważym y, że M idhat basza zostaw­
szy gubernatorem  Syryi, od samego początku 
zm ierzał do tego, aby tą prow incją  rządzić 
zupełnie samodzielnie, mniej więcej w cha­
rakterze wicekróla, to nietrudno wyciągnąć 
ztąd następujący w niosek: M idhat usiłował 
z początku na legalnej drodze otrzymać od 
Porty rozszerzenie swoich praw i atrybucyj; 
zamiast walim chciał być dyktatorem Syryi.
Gdy mu się to nie udało, usiłował osiągnąć 
ten cel przez zorganizowanie ruchu rewolu­
cyjnego przeciw rządomi tureckiemu w Sy- 
ryi a przynajm niej popierał ten ru ch , licząc 
na to, że Porta przestraszona, nie zechce mu 
nadal odmawiać żądanej władzy, aby tylko 
zabezpieczyć sobie spokój. Ponieważ jednak 
Porta nie ma ochoty stworzyć na korzyść 
M idhata wyjątkowego stanowiska w adm ini­
s trac ji państwa tureckiego, więc, aby spara­
liżować zamysły Midhata, przeniosła go 
z Damaszku na mniej ważne stanowisko do 
Smyrny, gdzie będzie m iał mniej spm>o-*^tały 
bności do układania daleko sięgających ł o ­
pianów. Ozy krok taki był pod względem 
politycznym roztropnym , o tern można po­
wątpiewać. Midhat został wprawdzie uka­
rany, ale spokój w Syryi me został przy­
wrócony a Achmed Hamdi basza nowy wali 
syryjski, którego z powodu jego nadzwyczaj­
nej dobroduszności koła rządowe przezwały 
D żennetkasu  (jagnię niebieskie), nie jest mę­
żem, po którym możnaby się w tym kierunku 
wiele spodziewać. Taka niekonsekw encja ze 
strony sułtana pociąga za sobą sm utne skutki 
Jeśli Abdul Hamid nie chciał już nic mięć 
do czynienia z M idhatem  baszą, to nie po­
winien był mimo namowy ze strony am ba­
sady angielskiej powierzać mu żalnego u- 
rzędu. Skoro jednakże powierzył mu admi- 
nistraeyę Syryi, to powinien był mu także zo­
stawić żądane stanowisko bardziej niezależne.
Sułtan powinien był wiedzieć, że Midhat, 
który już -sam niejednokrotnie m iał w ręku 
ster rządów, nie zechce jako wali odbierać 
od Porty na każdym kroku wskazówek po­
stępowania; powinien był nadto wiedzieć, 
że M idhat, niebardzo sum ienny w wyborze 
środków, będzie się starał w każdym razie 
podstępem lub przemocą uzyskać to, czegoby 
mu dobrowolnie nie chciano przyznać. Dzi­
siejsze stosunki są tylko skutkami dawniej­
szych błędów ; gdyby P orta  nie była wcale 
wysyłała M idhata baszy do Syryi, lub gdyby 
mu była zostawiła żądaną samodzielność, to 
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa pa­
nowałby dzisiaj w Syryi spokój. Ale owa po- 
łowiczność, którą zawsze lubiono się kiero­
wać w Konstantynopolu, spowodowała wzbu­
rzenie. które nie da się równie łatwo uśmie­
rzyć, jak zostało wywołane.

i 50 zł., 800 marek w banknotach po 100 i i 
weksel na 300 z ł , akceptowany przez Herza 
Roehmesa i N Frankla; służącej F. B. z po­
mieszkania pod 1. 20 przy ulicy Halickiej 
damski szal w jasne paski, a panu S. z po­
dwórca pod 1. 14 przy ulicy Garncarskiej mo­
siężną miednicę, z paskiem w około z białej 
blachy. —  Zł.dono w policyi znalezioną na 
ulicy Akademickiej hustkę do nosa z czerwo­
nym szlakiem, w której znajduje się 26 zł. 
Kontuaryutowi dzielnicy I  odlano do przecho­
wania krowę, która błąkała się samopas po 
ulicy.

O w ie lk ie j  b u rz y  zeszDtygodnio- 
wej otrzymaliśmy w uzupełnieniu podanych już 
szczegółów następujące doniesienia z powiatów 
brodzkiego, brzeżańskiego i sokalskiego: Grad 
zrządził wielką szkodę w dziewiętnastu gminach 
pierwszego z wymienionych powiatów i w 81 
gminach powiatu brzeżańskiego. S trata w zni­
szczonych ziemiopłodach w małej tylko części 
była ubezpieczona. W gminie Budyłowie tegoż 
powintu piorun spalił stodołę włościańską z 
małym zapasem zboża. Okropnie srożyła się 
burza we środę po południu w okolicy miasta 
Bełza, W samem tern mieśoie tuczą powyry­
wała, lub połamała drzewa na ulicach i w ogro­
dach. Z cerkwi wicher strącił krzyż żelazny, 
zaś w lesie należącym do miasta Bełza zrzą­
dził szkodę na parę tysięcy zł., a prowadzącą 
przez ten las drogę z Prusinowa do Chliwczan 
zawalił połamunemi i wjkorzenionemi drze­
wami tak, że komunikacya jest przerwana. 
W Maohnówce i w Myeowie, w powiecie so- 
kalskim, zerwał wicher dachy z dwwrsuich sto­
dół, przyczem w Maehnówce spadający dach 
zabił krowę i pokaleczył wołu. W VVorochcie 
i w Budyniuie ogromnie ucierpiały od gradu) 
ziemiopłody, a wicher poroznosił powiązane już 
snopy i zrządził szkodę w ogrodach i budyn­
kach ekonomicznych. Zdaje się wszakże, iż trą­
ba powietrzna n ^gwałtowniej się srożyła w
powiecie żółkiewskim, gdzie zwłaszcza lasy zo- 

okropuie spustoszone, najstarsze dęby pa­
ły jak źdźbła setkami na ziemię, przygniata­

jąc pasące się w lasach bydło. Całe etosy po­
łamanych drzew leżeć tam mają miejscami na 
ziemi, a strata idzie w setki tybięcy. Ogro­
mnych też nakładów p trzeba na samo uprzą- 
tnienie owych stosów, z-pod których niekiedy 
dobywa się ryk przywalonych zwierząt. Wszę­
dzie zarządzano tikwidacyę klęski, celem przy­
znania poszkodowanym ulgi w podatkach.

*** O w ie lk ic h  k ra d z ie ż a c h  otrzy­
maliśmy doniesienie z Dobromila. Podczas ja r ­
marku w tem mieście, w nocy Da 3  b. m. 
SHrrfldziona m ian - i io i  pcm leszkaph» J L /h lr  
Cznpera różne stołowe naczynia srebrne war­
tości 609 zł. i dwie sztuki płótna wartości 
24 z ł , następnej zaś uooy jubilerowi Lńbie 
Griiazengowi z Jarosławia na jarmark przyby­
łemu, z gościnnego pokoju w domu zajezdnym, 
różne złote i srebrne przedmioty, jako to: ze­
garki, kolczyki, broszki, pierścionki, łańcuszki 
do zegarków i t. p. ogólnej wartości około 
7000 zł., a nakoniec w nocy na 6  b. m. wdarł 
Bię złoczyńca przez okno do rniejs owego ko­
ścioła łacińskiego i rozbiwszy dwie skarbonki, 
wykradł z nich gotówkę w kwocie około 7 zł. 
Zaiządzone poszukiwania za sprawcami tych 
kradzieży dotąd nie odniosły skutku. Zdaje się, 
że złoczyńcy umyślnie przybyli w zamiarze 
kradzieży na jarmark dobromilski, a po doko­
nanej zbrodni uciekli. Dalsze poszukiwania pro­
wadzone są energicznie. Próżną torbę skórzaną 
Lei by Grunzeuga, w której znajdowały się skra­
dzione kosztowności, wraz z kluczykiem do niej, 
znaleziono dnia 6  b. m. na cmentarzu żydow­
skim w Pobromiht.

—  K lę sk a  g ło d o w a  w niektórych pro- 
wineya-h Persyi przybrała zatrważające roz­
miary. W Tebrydzie piekarze zaprzestali już 
wypiekać chieb, nie mogąc go sprzedawać po 
cenie, przez rząd ustanowionej Wszelki handel 
w tem mieście stanął, rękodzieła spoczywają, a 
ludność tłnmnie ucieka w obawie wybuchu ty­
fusu głodowego.

— S tra s z n y  s p i s e k ,  podług dzienni­
ków angielskich, odkryty został niedawno na 
pokładzie angielskiego parowca B o ven , kursu­
jącego stale między Australią a portem chiń­
skim Hongkong. Pomiędzy podróżnymi, którzy 
wsiedli na ten statek w Singapoor, znajdowało 
się 26 korsarzy chińskich, którzy w swoich 
tiumokach podróżnych mieli ukryte 25 fuDtów 
prochu, 11 nabitych rewolwerów i rozmaitą 
inną broń. Złoczyńcy ci ułożyli sobie, że na 
pełnem morzu wymordują załogę i innych po­
dróżnych, a następnie, ograbiwszy okręt, puszczą 
go z dymem, sam: zaś w łodziach okrętu ujdą 
na wybrzeża chińskie. Bowcn  wiózł właśnie 
1 0 .0 0 0  funtów szterlingów w gotówce, oraz 
313 robotników Chińczyków, którzy ze zna­
cznym zarobkiem powracali z Australii do swo­
jej ojczyzny. W porozumieniu z korsarzami pe­
wna liczba bark, ze wspólnikami ich na po­
kładzie, oczekiwała ich już przy wybrzeżu pod 
Hongkongiem. Na szczęście jeden z podróżnych 
Chińczyków przypadkiem zasłyszał rozmowę 
dwóch spiskowych i doniósł o niej kapitanowi 
okrętu, który natychmiast zarządził odpowiednie 
środki. Korsarze powiązani odwiezieni zostali 
do Hongkongu, gdzie będą sądzeni wkrótce.

—  C zw ó rk ą  z P a r y ż a  do Wiednia 
przybył ponownie w tych daia-h znany nie­
przyjaciel kolei żelaznej, hr. d’Osmond. W sześó 
dni odbył tę drogę kołową.

—  B a n d y c i  s y c y l i j s c y  w tych dniach
w nkolicy Palerma porwali z ulicy i uprowa­
dzili w góry pewnego właściciela dóbr. Rabu­
siów było czterech.

— W k o p a ln i  w ę g la  Benham pod 
W reiham dnia 3 b. m, skutkiem wybuchu ga 
zów 8  górników  utraciło życie, a jeden ciężko 
został poparzony.

— Z a p a le n ie m  z w ło k  oświadczyła 
się w tych dniach pośrednio rada gminDa pa­
ryska uchwalając przedstawienie do rządu, aże­
by przedłożył w tym duchu projekt ustawy 
parlamentowi.

— W ło s k i  d r .  T a n u c r .  Z Yicenzy
donoszą dziennikom włoskim, że niejaki Fran­
ciszek Doyigo, niegdyś duchowny, dwukrotnie 
przed laty poddawał się podobnej próbie gło­
dowej, jak U Ta>nve\ Za pierwszym ruzeH 
nie jadł nic cd 16 maja 1874 do 35 czerwca 
tegoż roku, z» drugim od 16 września do 3  
października r. 1874. Podczas obu prób nie 
miał nic w ustach opiócz świeżej wody w ma­
łych ilościach i tw ieidził, że tylko dzięki 
szczególniejszej łasce niebios utrzymuje eię przy 
życiu.

GOSPODARSTWO I MNDEL

K R O I I K A
— P o s ie d z e n ie  l t a d y  m ie js k ie j  od­

będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 6  
wieczorem. Na porządku dziennym między iu- 
nemi: wniosek względem przeniesienia miejskiej 
szkoły wydziałowej żeńskiej do iatusza; wnio­
sek w sprawie legatu uczynionego przez ś p.
Emila Radia na rzeoz zakładu kalek św. Ła 
zarza i wniosek względem wyboru komisyi z 5 
członków, dla zbadania niedogodności, jakie 
sprawia położenie dworca na 1‘odzam zu.

=  D y rc k c y a  r u c h u  kolei Karola Lu­
dwika donosi nam, że według uwiadomienia 
telegraficznego kolei północnej przeszkody w ko- 
munikacyi pomiędzy Hruszawą a Ostrawą usu­
nięto —  a tem samem ruch osobowy i towa­
rowy na tej przestrzeni z dniem dzisiejszym na 
Uowo został otwarty.

— P r a g n ą c y m  so h io  z a p e w n ić  mie­
szkanie na czas pobytu Najj. Pana w Krako­
wie, przypomina Czas, ii należy się wcześnie 
®gło8ić do biura prezydyalnego magistratu kra­
kowskiego, w ostatniej bowiem chwili byłoby 
trudno uczynić zadość ich życzeniu. Teraz zaś 
Saożna jeszcze dołożyć wszelkich starań, ażeby 
Wszyscy przybywający znaleźli pomieszczenie.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono kup- 
00 wi J. D. z pomieszkania pod 1. 32 przy 
°y Łaziennej 900 zł. w banknotach po 5, 10

Gazeta Lw ow ska z dnia 11 Sierpnia 1880

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu rzeźbiarz Lemaire, ur. 1793 w Falen- 
cieunts, twórca skulptur zdobiących fronton 
kościoła św. Magdaleny w Paryżu, oraz posą­
gów Ludwika XIV i generała Klebera na po­
dwórzu zamkowem w Wersalu; w Lagoa-Santa 
w Brazylii uczony duński dr. P. Lund, na wy­
cieczce naukowej do jaskiń przedpotopowych 
brazylijskich, przeżywszy lat 79; w Londynie 
weteran z pod Waterloo, 87 letni generał John 
Bloomfieid, były adjutant królowej Wiktoryi i 
inspektor artyleryi; tamże par Anglii lord Clif- 
fords.

—  W  se n sa c y jn y  m  p ro c e s ie  gene 
rała br. Proha/ki, o podrobienie koncesji na 
urządzenie rulety w Sao Marino, który toczy 
się właśnie przed 6ądem przysięgłych w Wie­
dniu, figurują także nazwiska polskie... Z aktu 
oskarżenia mianowicie wypływa, że w r. 1 8 7 9  
br. Pr« hazka naprowadzony został przez nieja­
kiego Stiihenraucha i Osieckiego na myśl ubie­
gania się o taką koneesyę za pośrednictwem 
żyjącego w Rzymie hr. „Sas Kulczyckiego14, 
który jakoby mógł go zapoznać z szefem siły 
zbrojnej i polioyi republiki San M arino, Palama- 
deui Malpeli

—  A k a d e m ia  p a ry sk a ,!  na walnem 
zgromadzeniu swojein duia 5 b. m. rozdała 
60 nagród Montyona, pomiędzy osoby, któro 
za łużyły się społeczeństwu aktami humanitar­
nemu W liczbie nagrodzonych znajdowało się 
4 7  kobiet. Osobnych kilka nagród przyznała 
także rozmaitym autorem franeiukira za dzieła 
literackie, oraz Kanadyjczykowi Ludwikowi H. 
Freehette z Montrealu za zbiór jego poezyj wy­
danych p. t. Lcs fleurs boreales.

Chów koni w Galieyi.
«

(§) W grudniu  1879 obradowała w c. 
k. Nam iestnictwie fachowa ankieta nad kwe- 
styą podniesienia chowu koui Rezultatem 
jej obrad był projekt ustanowienia stałego 
komitetu dla spraw chowu koni. Ankieta u- 
łożyła projekt statu tu  dla tego komitetu a 
N am iestnictwo przedłożyło go m inisterstw u 
rolnictwa. M inister rolnictwa oznajmił, że 
zgadza się na utworzenie takiego kom itetu, 
w tej jednak myśli, że będzie to tylko organ 
doradczy Nam iestnictwa, gdyż egzekutywa w 
sprawach chowu koni, podobnie jak w in ­
nych gałęziach adininistracyi, musi należeć 
do rządu. Zmieniony w tym duchu projekt 
statu tu  przedłożył obecnie rząd Wydziałowi 
krajowemu do objawienia zdania.

W edług tego projektu w skład komi­
tetu weszliby oprócz Namiestnika lub dele­
gowanego przez ń zastępcy jako przew odni­
czącego, także kom endant zakładu stadników 
rządowych w Galieyi i pięciu członków m ia­
nowanych przez ministerstwo rolnictwa. Ce­
lem mianowania tych członków przedstawiać 
hedą W ydział krajowy i towarzystwa rolnicze po 
jod nem ternie kandydatów, a towarzystwa 
chowu koni i wyścigów we Lwowie dwa te r ­
na. Na podstawie tych propozycyj m inister 
rolnictwa zamianuje z każdego terna jednego 
członka, wszystkich na czas nieograniczeny.

Uchwały komitetu zapadać będą zw y­
kłą większością głosów i przedkładane będą 
m inisterstwu rolnietw a do ocenienia i roz­
strzygnięcia. Czynności swoje kom itet załatwiać 
b ę d z i e  albo grem ialnie, do czego potrzebną 
jest obecność przyna;muiej trzech członków 
op: ócz przewodniczącego, albo przez delego­
wanych ze swojego grona członków, albo 
wreszcie przez mężów zaufania, k tórych ko­
mitet zam ianuje w powiatach specja ln ie  do 
załatwienia pewnych spraw. Do zakresu dzia­
łania komitetu należeć m a: 1 . Udział z g ło ­
sem doradczym w brakowaniu ogierów w

rządowych zakładaeh stad n ;ków, co odbywać 
się będzie w sposób następu jący : K om en­
dant zakładu stadników rządowych układa 
co roku z końcem peryodu stanowienia listę 
wybrakować się mających stadników, którą 
następnie bada na miejscu w zakładaeh sta­
dników (w Drohowyżu i w Olcho cach) 
dwóch członkow komitetu do tej czynności 
delegowanych. Jeśli obaj delegaci albo jeden z 
nich zażąda pozostawienia takich stadników, 
które miały być wybrakowane, to żądanie 
to ma być wraz z motywami zapisane do 
p ro tokołu , do którego kom endant zakładu 
doda także swoją opinię. Tak samo postąpić 
należy, jeżeli obaj delegaci albo jeden  i  nich 
zażąda wybrakowania takich stadników, k tó ­
rych kom endant nie przeznacza do wy­
brakowania. W obu razach rozstrzyga m inister­
stwo rolnictwa. W razie niebezpieczeństwa lub 
w wypadkach wyjątkowych, które projekt sta­
tutu bliżej określa, kom endant odnośić się bę­
dzie bezpośrednio do m inisterstw a rolnictwa. 
2) Komitetowi słtaży udział z głosem  do­
radczym w zakupnie ogierów rządowych w 
Galieyi przez komendę zakładu stadników 
rządowych lub przez inny organ m in ister­
stwa rolnictwa. Jeżeli delegowani członkowie 
komitetu lub nawet jedenz nich nie zgadza się 
na zdanie organu, któremu zakupno poruczono, 
sprawa przedłożona zostanie m inisterstwu ro l­
nictwa rozstrzygnięcia. Jeżeli m inisterstwo 
zakupuje stadniki dla Galieyi po za gran ica­
mi kraju i może o tem  dość wcześnie uwia­
domić kom itet, delegaci jego mogą wziąć 
udział w lustracyi i zakupnie z głosem do­
radczym, Komitetowi służyć będzie także 
prawo staw iania co roku do m inisterstw a 
motywowanego wniosku o ilości i rasie ogie­
rów, które dla pokrycia luk istniejących po 
za krajem zakupić należy.

S tatu t przyznaje dalej komitetowi 3) 
udział z głosem  doradczym w wyborze stad­
ników dla kraju podczas dorocznych lustra- 
cyj w państwowych zakładach stadników (w 
Radowcach) i państwowych zakładach dla 
źrebców. W tym celu komitet wysyłać będzie 
do tych zakładów delegatów z swojego grona. 
Do komitetu należeć będzie 4) stawianie wnio­
sków do M inisterstwa w sprawie zakładania, 
przenoszenia lub znoszenia stacyi ogierów 
nadto w sprawie rozdzielenia ogierów po 
stacyach. Tylko w wyjątkowych wypadkach 
komenda także i w tej kategoryi spraw po­
rozumiewać się. może wprost z M inisterstwem 
rolnictwa. Kom itet ma 5) udzielać na żąda­
nie m inisterstw a opinii o kontrakta-h  zawie­
ranych z hodowcami w sprawie wynajmowa­
niu ogierów skarbowych w razie, jeżeli wy­
najmujący przyjmuje na siebie zobowiązanie 
stanowienia ogierem skarbowym klaczy in ­
nych hodowców (włościan). Do kom itetu na­
leży dalej udzielanie opinii 6 ) w sprawie 
przenoszenia stadników skarbowych z Galieyi 
do innego kraju, 7) w sprawie wydać się 
mających ustaw i rozporządzeń, które na 
chów koni w Galieyi wpływ wywierać mogą. 
Wreszcie należy do atrybucyi kom itetu 8 ) 
stawienie samoistnych wniosków w sprawie 
podniesienia chowu koni w Galieyi, 9) współ­
udział w udzielaniu subwencyi na zakupienie 
ogierów i 1 0 ) udział w premiowaniu i licen­
cjonow aniu ogierów stosownie do obowiązu­
jących przepisów.

Komendant zakładu stadników rządo­
wych postarać się ma o to, aby wszędzie, gdzie 
chodzi o ocenienie koni, obecny był wetery­
narz i to weterynarz zakładowy albo rządo­
wy albo prywatny, któryby na szczegółowe 
pytania objawił swoje zapatrywania.

Koszta podróży i dyety wypłacane będą 
ze skarbu państwa. Czynności kancelaryjne 
załatwiać będzie biuro c k. Namiestnictwa.

O  H iich  n a  k o le ja ch  g a lic y j­
sk ich . Ruch na kolei Karola Ludw ikai Lwow­
sko - Czerniowieckiej zm niejszył się znacznie, 
przeciwnie zaś na koleji Arcyksięcia A lbrechta 
był cokolwiek silniejszy. G e n y  zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu (od dnia 
24go d o ś lg o l ip e a )  następujące: płacono za 
1 0 0  kilogramów pszenicy 9  — zł. do 1 0  50 
zł., żyta 7 50 zł. do 9 '—  zł., jęczmienia 
5-— zł. do 6  75 zł., owsa 5 40 zł. do 7-— 
zł. hreczki — *—  zl , do — •— zł. kukurudzy 
zeszłorocznej 7 — zł. do 7 10 zł., kukurudzy 
nowej 5 50 zł. do 6  60 zł., prosa — •—  
do — ■•— zł , jag ie ł — zł.  do — zł., 
grochu kuchennego 8 —  zł. do 9 ’—  zł., 
grochu pastewnego 6  70 zł. do 7 1 0  zł.’, 
fasoli —■— zł. do — —  zł., bobiku — •—  zł! 
do — zł ,  wyki 5-75 zł. do 6 -—  zł., 
koniczyny 2 6 — zł. do 4 6 —  zł., tym otki 
— 1— zł. do — ■— zł., anyżu rossyjskiego 
— ' zł. do — — zł., anyżu płaskiego 
— '—  zł- do — •—  zł., km inku — -—  zł. 
do — •— zł., rzepaku zimowego ID — zł. 

1 1  50 zł., rzepaku letniego — •—  zł. 
— •— zł., rzepiku letniego — zł. 
— •—  zł., rzepiku zimowego — •—  zł.
 zł., lm anki 8  60 zł. do 9 25 zł.,

na-ienia lnianego 12 — zł. do 12 50 zł., 
nasienia konopnego 7-—  zł. do 7 '60 zł., 
chmielu — •— zł. do — —  z ł.;  w ełny — •— 
zł. do — •—  z ł.; za 1 0 .0 0 0  litrostopni spiry­
tusu gotowego płacono 33 50 zł. do — •—

do
do
do
do
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zł wal. austr. — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym  
tygodniu włącznie z transportem  przewozo­
wym ogółem około 11.827.700 kilogramów 
i 12.449 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans­
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 1.928 700, mąki i wyrobów mącznyeh 
około 203.500, nasion olejnych około 77.500 
drzewa budulcowego i opałowego okcło 
236 3 0 0 , nafty i wosku ziemnego około
26 .000 , spirytusu około 51 300, jaj około 
390.600 i węgli kam iennych około 670,500 
kilogram ów ; na resztę złożyły się różne to­
w ary , tudzież około 238 sztuk w ołów , 64 
sztuk koni, 3,196 sztuk nierogacizny i 8,951 
sztuk owiec. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - O z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 6,963.000 kilo­
gramów i 5.407 sztuk bydła; z czego przy­
pada na ruch  ku Zachodowi 4,086,000 kilo­
gramów, tudzież 1337 sztuk bydła rogatego, 
4.020 sztuk nierogacizny i 50 sztuk różnego 
bydła, zaś ku W schodowi 2,877.000 kilogr. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 1.250.000, mąki i wyrobów m ącznych
150.000, spirytusu 90.000, produktów zwierzę­
cych 84.000, drzewa budulcowego, opałowego 
i desek 2,907.000, cegieł i kamieni 260.000, 
wapna 40.000 i węgli kam iennych 50.000, 
k ilogram ów ; na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r e y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym  tygodniu włącznie z transportem  
przewozowym i z dowiezionemi przez inno 
koleje towarami ogółem 2,472 830 kilogra­
mów i 47 sztuk bydła. Transporty składały 
się ze zboża różnego rodzaju 80 150, 
mąki i wyrobów mącznych 79.500, drzewr 
budulcowego i opałowego i desek 921 960 
nasion olejnych 1163 , węgli kam iennych — . — , 
nafry i wosku ziemnego 2.355, spirytusu 
28,246, jaj 5,370, soli 106.503, kminu — .— , 
wapna — .—  i węgli kam iennych — .—  k i­
logramów ; na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież 31 sztuk w ołów , — sztuk, 
nierogacizny, 1 koń i 15 sztuk cieląt. — 
Ruch towarowy na 1 w ę g i e r  s k o - g a l i e y j -  
s k i e j  kolei wynosił od 1 do 30 czerwca 1880 
ogółem 13,605.000 kilogramów. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
3 .901 .000 , kartofli — , mąki i wyrobów 
m ącznych 506.000, wiktuałów 121.000, tow a­
rów kolonialnych 67.000, manufaktów 6.000, 
w ina i piwa 131.000, mięsa 87 000, spirytusu 
81 000, owoców 3.000. drzewa budulcowe­
go i opałowego 5,841.000, soli 217.000, węgli
k e m i a i i y ^ U  , na f t y  i ^erazyn.Y 10 000 ,
wosku ziemnego 60.000, odpadków 6 6 .0 0 0 , 
olejów i mazi 46.000, kwasów 5.000, em 
balaży 47.000, mebli 25.000, szkła i porce­
lany 24.000, żelaza 306.000. lnu i przędziwa
4.000, skór 16.000, towarów lnianych 13.000, 
wapna i kamieni 1,366.000, tytoniu 29.000, 
wód m ineralnych 8 ,0 0 0 , różnych towaiów
314.000, bydła rogatego 36.000, koni 9.000 
i nierogacizny 260.000 kilogramów. —  Ruch 
towarowy na k o l e i  D n i e s t r z a ó s k i e j  
wynosił w czasie od 1 do 30 czerwca 1880 
ogółem 8,011.000 kilogramów. Transporty 
składały s ię : ze zboża różnego rodzaju
1.252.000, mąki i wyrobów mącznych
681.000, wiktuałów 2 0 .0 0 0 , towarów kolo­
nialnych 126.000, manufaktów 17.000, wina 
i piwa 175.000, mięsa 32 .000 , spirytusu
83.000, owoców 1 2 .0 0 0 , drzewa budul­
cowego i opałowego 2 ,748 ,000 , węgli ka­
m iennych 1 1 ,0 0 0 , soli 281 .000 , nafty 1 
cerazyny 218.000, wosku ziemnego 520.O00, 
olejów 3 7 .0 0 0 , mazi 1 0 0 .0 0 0 , embalaży 80.000,
mebli 3 .000 , szkła i porcelany 25 000, 
żelaza 336.000, lnu i przędziwa 4.000, skór
33.000, wapna i kam ieni 187.000, tytoniu 

— , kwasów 273,000, wód m ineralnych
13.000 , odpadków 81.000, różnych towarów
307.000, bydła rogatego 166.000, koni 6 ,0 0 0 , 

, i nierogacizny 147.000 kilogramów.

0STAT1IIA P0CZ:±'A
Dotychczas wiadomym jest rezu ltat 74 

w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  d o  r a d  
j e n e r a l n y c h  f r a n c u s k i c h .  W ybrano56 
republikanów i 18 konserwatystów. Republi­
kanie zyskali 26 a stracili jedno krzesło. 
Leon Say odniósł zwycięstwo nad kandyda­
tem  intransygentów .

Na objedzie danym  podczas u r o c z y ­
s t o ś c i  w C h e r b o u r g u  przez prezy­
denta rzeczypospolitej, prezydent wzniósł 
zdrowie municypalności i m arynarki, a Gam- 
betta  toast na cześć Grevyego, jako wzoru 
cnót obywatelskich i poświęcenia dla insty- 
tucyj republikańskich. Toast ten grzmiącemi 
oklaskami przyjęto A dm irał R ibourt podczas 
przeglądu floty powitał prezydenta Greyyego 
okrzykiem : „Niech żyje rzeczpospolita", m i­
mo to prezydent traktow ał go ciągle zimno 
Duchowieństwo nie pokazało się podczas uro­
czystości morskiej, poświęciło tyko okręt 
w cichości o godzinie 7 rano.

K ardynał sekretarz stanu w jd a ł o k ó l ­
n i k  d o  n u n e y u s z ó w ,  w którym stanow ­
czo zaprzecza w ieśc i, jakoby Papież zam ie­
rzał przenieść na wyspę Maltę kolegium pro­
paganda fi.de.

Do N . fr . Presse  telegrafują z Lon­
dynu, że w A rm agh w I r l a n d y i  m i a ł y  
m i e j s c e  z a b u r z e n i a .  Katolicy mieli za­
czepić protestantów odbywających wycieczki. 
Bliższych szczegółów o tern zajściu telegram  
nie podaje, nie wiadomo zatem, czy je  należy 
przypisać usposobieniu wywołanemu przez 
odrzucenie bilu o dzierżawcach.

W edług wiadomości z Konstantynopola 
P o r t a  p o s t a n o w i ł a  w y s ł a .  w o j ­
s k o  d o  D u l c i g n o ,  ażeby pomódz mo­
carstwom w załatw ieniu kwestyi czarnogór­
skiej W kwestyi tej toczą się jeszcze ciągle 
układy z mocarstwami, odnoszące się czę­
ścią do terytoryalnycb szczegółów, częścią 
zaś do gwarancyi żądanych przez mocarstwa, 
że okręgi, które zostaną ustąpione Czarnogó­
rze, wolne będą od ewentualnych zaczepek 
Albańczyków

Zebrani w Prizreniu delegaci l i g i  a l ­
b a ń s k i e j  uchwalili wezwać Portę, ażeby 
zamianowała jednego gubernatora na całą 
Albanię.

Z Raguzy donoszą do Bohemii, że c z a r ­
n o g ó r s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a  
n i e z n y c h  w y d a ł  o k ó l n i k  d o  a j e n -  
t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  w którym 
przyznaje, że starcie, które zaszło w nocy d. 
23 lipca pomiędzy przednią strażą czarnogór­
ską i Albańczykami, podczas którego spa­
lili wsie Gosici i M atagus, wywołane zostało 
przez Czarnogórców M inister zapowiada su­
rowe ukaranie „deliDkwentów", ale dodaje, 
że Czarnogóra nie może przyjmować odpo­
wiedzialności za następstw a sytuacyi, w ja ­
kiej się znajdują jej żołnierze stojący wo­
bec zuchwałego a licznego przeciwnika i 
zmuszeni znosić wyrządzane przez niego o- 
brazy, do czego nie są przyzwyczajeni W 
A ntiw ari znajduje się tylko trzystukilkudzie- 
sięciu ludzi tureckiej załogi. Dulcigno ma 
być opuszczono przez wojska albańskie i ob­
sadzone batalionem nizamów.

ZhpowiedBiono pra«dło6»ui« parlam en­
tow i angielskiemu korespondencji dyploma­
tycznej, w przedmiocie w y s y ł k i  ż o ł n i e ­
r z y  i b r o n i  z R o s s y i  d o  B u ł g a r y i ,  
już nastąpiło. Nowy ten  zeszyt księgi nie­
bieskiej zawiera 1 1  depesz, których treść 
szczegółową podamy jutro. F ak t przesyłki 
broni i ludzi przez W arnę do Bułgaryi nie 
został w tych aktach zaprzeczonym, lecz p. 
Łobsnow  sta ia  się go wyjaśnić zupełnie w 
ten sam sposób, jak to uczynił Journa l de 
St. Petersbourg w ofieyalnem zaprzeczeniu 
o którem  na innem miejscu (ob. Spraw y za­
graniczne) mówimy. W edług zapewnienia p. 
Łobanowa przysłano do Bułgaryi tylko tylu 
podoficerów, ilu ich było potrzeba dla za­
pełnienia kadr, opróżnionych przez powrót 
do służby rossyjskiej tych podoficerów, któ­
rzy w arm ii bułgarskiej w chwili jej utwo­
rzenia służyli. Oprócz tych podoficerów ża­
den oficer nowy nie w stąpił do arm ii b u ł­
garskiej, zaś do W schodniej Rumelii nie żą­
dano i nie wysyłano wcale rossyjskich podo­
ficerów ani oficerów. Karabiny systemu Ber- 
dana zostały nadesłane jako zakupione przez 
rząd rossyjski dla zastąpienia niem i broni 
starego systemu i dotychczas otrzym ała je 
dopiero pierwsza brygada armii bułgarskiej.

Do P olił. Corresp. piszą z K onstanty­
nopola że wskutek wskazówek otrzym anych 
z Petersburga, o których wczoraj wspom ina­
liśmy, rząd bułgarski gotów jest dać zadość­
uczynienie Rum unii w s p r a w i e  j u r y s -  
d y k c y i k o n  s u 1 ó w r u m u ń s k i c h  w 
Bułgaryi przez złożeuie z urzędu naczelnika 
sądu w W arnie, który zerwał rum uńską pie­
częć konsularną z dokum entu zapewniającego 
be pieczeństwo osobiste pewnemu rum uń- 
skitm u kupcowi. Gabinet rum uński gotów 
jost ze swej strony poczynić w tej sprawie 
pewne koncesye i zawrzeć układ z Bułgaryą, 
celem uregulowania tej kwestyi.

Z Sofji donoszą, że k s i ą ż ę  A l e ­
k s a n d e r  o d m ó w i ł  s a n k c y i  u s t a ­
w i e  w o j s k o w e j ,  uchwalonej przez skup- 
czyny, ponieważ ustanowioną w niej była w 
zasadzie wybieraluość naczelnego dowódcy 
wojsk bułgarskich, co zdaniem księcia nie 
zgadzałoby się z karnością wojskową,

Szybka e w a k u a c y a  K a b u l u  przez 
wojska okupacyjne jest już faktem. Wicekról 
przesłał urzędowi spraw  indyjskich w Lun 
dynie następującą depeszę z Kabulu dnia 4 
b. m „Dywizya przeznaczona do Kandaharu

wychodzi z Kabulu w niedzielę dnia 8  b.m 
a reszta armii okupacyjnej wyruszy we w to­
rek lub środę do Gandamaku. W mieście i 
w okolicy panuje spokój, chociaż krążą prze­
sadne wieści o zwycięstwie Ejuba-hana pod 
Kandaharem. Em ir A bdurrahinan bawi cią­
gle w Akseraj i daje pomoc przy transportach 
dla naszych wojsk. Brygada jenerała  Gougha 
powróciła d Sherpur".

W dziennikach londyńskich powtarza 
się wiadomość , że A nglicy po ukaraniu E - 
juba-ebana zamierzają opuścić Afganistan.

Na miejsce odwołanego g u b e r n a t o ­
r a  O a p l a n d u  p. Bartle F reres mianowany 
został Herkules Robinson, dotychczasowy g u ­
bernator Nowej Zelandyi, który zastąpionym  
zostanie przez A rtura Gorgona, dotychczaso­
wego gubernatora wysp Fidżi. Nowy guber­
nator Oaplandu nie udaje się jednak zaraz 
na miejsce, lecz pojedzie przedtem  do Lon­
dynu po instrukw e, co objęcie urzędowania 
odwlecze najmniej na dwa miesiące.

Członek parlam entu pruskiego, s o c y a -  
l i s t a  H a s s e l m a n n ,  o którego ucieczce 
do Am eryki z pozostawieniem licznych d łu ­
gów donosiły dzienniki, ogłasza w Koln. 
Ztg. zaprzeczenie, oświadczając, że nie em i­
grował bynajmniej, tylko przedsięwziął po­
dróż w celach politycznych, że nie ma ża­
dnych osobistych długów, je s t tylko porę­
czycielem za wydawców kilku pism socyah- 
s ty czn y ch , które jednak po jego wyjeździe 
istnieją Zastrzega sobie wreszcie, że twórcę 
wieści, jakoby zabrał z sobą liczne m ałe da­
tk i robotników, pociągnie do odpowiedzial­
ności o oszczerstwo.

Wiadomość, że reprezentanci prasy mają 
być powołani do komisyi obradującej nad 
r e f o r m ą  u s t a w y  p r a s o w e j  w R o s s y i ,  
nie potwierdza się. Komisya ma tylko żą<L;ć 
od nich wyjaśnień i zasięgać ich zdania w 
miarę, jak to uzna potrzebnem.

Iwan Zurko«T, dokt r  praw, nihilista 
rossyjski, ogłasza w dzienniku Rocheforca 
In tra n s ig e a n ł, że doniesienia dzienników o 
w y t ę p i e n i u  n i h i l i s t ó w  w R o s s y i  
są przechwałkam i jenerała Loris-Melikuwa. 
że pozorny ich spokój obecny pochodzi z 
innych przyczyn , które najbliższe wypadki 
wjjtkdnią, albowiem działalność komitetu wy­
konawczego nigdy nie była większą jak te ­
raz właśnie.

M a h o m e t a n i e  w B u ł g a r y i  są 
przedmiotem ciągłych prześladowsń ze s tro ­
ny ludności miejscowej. N . fr. Presse  ogła­
sza trzy depesze Abedina baszy, uskarżające 
się na to i umieszcza telegram z K onstan­
tynopola, w którym  czytam y: „W dniu 26
lipca obozowało 420 mahmnetańskich em i­
grantów  pod Polanka o V /3 godziny drogi 
od granicy, gdy z nadejściem nocy ukazało 
się sześciu ludzi, wzywając ich. aby wydali 
swoje konie. Gdy em igranci nie uczynili za­
dość temu żądaniu, Bułgarowie cofnęli się, 
ale wkrótce ukazało ich się 80 uzbrojonych 
strzelbam i, rewolwerami i jataganam i, k tó ­
rzy zniszczyli i zrabowali obozowisko. Z po­
czątku em igranci zachowywali się spokojnie, 
gdy jednak Bułgarzy chcieli uprow aizić ko­
biety, stawili opór. Bułgarowie zaczęli strze­
lać, Dziesięciu em igrantów  zostało zabitych, 
jeden  raniony. Zabrano im całe mii nie i u 
prowadzono 12 koni i 6  wołów. Porta prze­
słała o tym  wypadku depeszę do swoich re­
prezentantów  przy dworach.

Donoszą z Londynu, że w Turkestanie 
T e k i ń c y  o t r z y m a l i  p o s i ł k i z M e r -  
w u  w sile 1 2 .0 0 0  ludzi już po potyczce z 
kolumną jenerała Skobelewa pod Geok-Tepe, 
o której przed kilku dniami donosiliśmy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

I ś c i l i ,  10 sierpnia. N a j j .  P a n  
ubrany w  uniform pruski z orderem  
czarnego orła stanął o godzinie 1 1 1/ i 
w Obentraun z księciem  Reussem  i 
adjntantem br. Mondlem. C e s a r z  
W i l h e l m  przybył z Aussee o godzi­
nie 11 ya. Najj. Pan w szedł do coupe 
zajm owanego przez cesarza Wilhelma. 
Obaj m onarchowie powitali się jak naj­
serdeczniej i odjechali do Ischl, gdzie 
stanęli o godzinie 1 2 . Na dworcu Najj. 
Pani oczekiw ała przybycia Monarchów. 
Mimo ulew nego deszczu zgromadziła 
się na dworcu liczna publiczności, 
która entuzyastycznie w itała Monar­

chów. Cesarz W ilhelm odjechał z 
dworca z Najj. Panią a Najj. Pan z 
księciem  Reuss. O godzinie 2 odbył 
się obiad dworski, na który zapro­
szony został także ks. Milan. Z pow o­
du niepogody zaniechana została w y­
cieczka w okolicę.

Isclll, 10 sierpnia. Na j j .  P a n  
przed objadem zajechał po cesarza  
W ilhelma a po obiedzie odprowadził 
go do hotelu. Obaj m onarchowie są  
w obec siebie nadzwyczaj serdeczni, 
na co liczna publiczność patrzy z naj­
większą radością. W ieczorem  Monar­
chowie byli w  teatrze, przepełnionym  
publicznością.

Wiedeń, 10 sierpnia. W iener A -  
bendpost p isze: Poniew aż telegram N  
fr. Presse z A ussee, że Nam iestnictwo  
w  Grazu zabroniło o f i e y a l n e g o  
p r z y j m o w a n i a  c e s a r z a W i l h e l -  
m a, w  tendencyjnej formie swojej 
m ógłby dać powód do błędnych do­
m ysłów , przeto upoważnieni jesteśm y  
do ośw iadczen ia , że zarządzenie to 
wydanem  zostało ze w zględu na po­
now nie wyrażone życzenie cesarza 
W ilhelma, aby incognito jego w podró­
ży po Austryi do wód było ściśle za­
chowane. Zresztą tendencyjna ta wia­
domość znalazła odparcie w nadzw y­
czajnie serdeeznem  przyjęciu, które 
zgotowanem  zostało cesarzowo W il­
helm owi przy współudziale w szyst­
kich kół.

Strassburg, 10 sierpnia. M ini­
ster H o fm  a n n m ianowany sekreta­
rzem stanu dla Alzacyi i Lotaryngii.

Cherbourg, 10 sierpnia. Na w ie­
czorze danym  przez koło handlowo- 
przem ysłowe na cześć reprezentantów  
prasy republikańskiej obecnym był 
także G a m b e t t a ,  który odpowiada­
jąc na toast wśród oklasków, przypo­
m niał swój pobyt w Cherbourgu w  
roku 187Ó. W odpowiedzi na zarzut, 
że zanadto okazuje predylekcyę swoją 
dia armii rzekł Gambetta, że nie jest 
to dowodem wojowniczego ducha, lecz 
aktem konieczności, gdyż chodzi o po- 
dźw ignięcie F r a n cy i, aby zajęła na- 
powrót swoje stanowisko w świeoie.

Londyn, 10 sierpnia. W edług  
wiadom ości z Kandaharu E j u b  h a n  
s t a n ą ł  w  K o r a s a n i e  o 6 mil od 
Kandaharu. Przygotow ania do obrony 
m iasta zupełnie ukończone. Miasto ma 
prowiant na 35 dni z wyjątkiem pro­
wiantu dla koni.

Londyn, 10 sierpnia. W Izbiegm in  
Dilke odpowiadając Bourkemu, rzekł, 
że wiadom ość o w ezw aniu Porty, aby 
przyłączyła się  do ś r o d k ó w  p r z y ­
m u s o w y c h  p r z e c i w  A l b a ń c z y -  
k o m  w spraw ie czarnogórskiej, jest 
prawdziwą.

Wiedeń, 11 sierpnia. ( Tel. p r .)  
N. fr. Presse donosi, że N a j d o s t o j ­
n i e j s z y  O e s a r z e w i c z  t o w a r z y ­
s z y ć  b ę d z i e  N a j j a ś n i e j s z e m u  
P a n u  w  p o d r ó ż y  d o G a 1 i c y  i * 
następnie weźm ie udział w  manewrach  
wojsk niemieckich.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. p r y  w.) 
Z Rh guzy donoszą, ż e z  D u l c i g n a  
p r z e n i e s i o n o  już do Scutan  kasę 
podatkową i cłow ą oraz archiw a są­
dowe. Albańezycy zastanowili budowę 
szańców u ujścia Bojany. Porta uw ia­
domiła w ydział lig i albańskiej, że Dul­
cigno musi być Czarnogórze odstąpione. 
Natomiast terytoryum Zemu pozosta­
wione zostanie przy Albanii. Liga  
przedłoży tę spraw ę zgromadzeniu 
wszystkich naczelników szczepu, któ­
rzy zapewne nie okażą się skłonnym i 
do ustępstw .

Bukareszt, 11 sierpnia. (Tel. pr .)  
Liberalne dzienniki zaprzeczają w ia­
domości podanej w  Grenzboten, jakoby 
Bum unia połączyła się  z B ossyą  i 
Anglią, celem  usunięcia w p ł y w ó ^  
A u s t r y i  n a d  d o l n y m  D u n  a-



I

j e m .  Rokowania Austryi, N iem iec i 
Rumunii w sprawie zgodnego działa­
nia w  kw estyi wschodniej nie w yka­
zały żadnej sprzeczności interesów.
Telegrafowany knrs wiedeński.

Wiedeń, 10 sierpnia 1880, godzina 2  m. 
80. Losy kredytowe 177-75, Węg. akcye 
kredyt. 254-50 Akcye anglo-austr. 129 50, 
Akcye banku Union 109 10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 274 25, Akcye kolei północnej 
247-— , Akcye kolei południowej 80 50, Akcye 
kolei Alfold 157-— , Akcye kolei Elżbiety 
190'50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147 50, 
Akcye kolei Kudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
85 75, Galie, oblig. indemn. 97-75, Losy z r. 
1864 175 '— , Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108‘90, Akcye banku obro tow ego— Losy 
tureckie IB'75, Akcye kolei węg.-galic, — •— , 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 188-— . Rubel papierowy l /1 2 3'ł , 
Wiedeńskie losy 118 50, Węgierskie losy 113 50, 
Mark. n iem ieck.— W ęgierska renta 108-30, 
Usposobienie oczekujące.

W iedeń, 10 sierpnia 1880, godzina 4 
m inut 43 Akcye kredytowe — •— , Anglo-
Austr. — •—, U n io n sb a n k  , Kolej Karola
Ludwika — — , Południow a, — Renta 
pap. — , Rubel papierowy —  —, Gal. listy 
zastawne 101*75, Gal. indemizaeyjne — ■—, 
Mark niem — ■—, Gal. bank rustykalny 102*— 
Losy z r. 1860 — . —, Napoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W ied eń , 11 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
47, Akcye kredytowe 273'60, Anglo-austr. 
129 50, Akcye banku Union 109 10, Kolej 
Kar. Ludw 274‘— . Południowa — ■— . Na

poieonsdor 9-881/ , ,  Rubel papierowy 1-22*/*. 
Renta pap. — •—  Galie, bank nip. — • -  , 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •— , Losy 7. r  1860 — •— , 
Usposobienie słabsze.

Telegramy zb o żo w e z d. 10 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 11"—  do 12.— zł., ży­
to 9-55 do 9 90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 75 do 35*— zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 05 
do 1 0 1 0  z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 11-60 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
169 50, żyto — , spiritus loco 61-— , olej 
rzepakowy 5520 . S z c z e c i n :  Pszenica — ,
rz e p ik  P a r y ż :  mąki 159 klgr 61-— ,
olej rzepakowy 71-50, spiritus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — — , ż y t o  , owies
— , spiritus — —, kukurudza — •— , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor . W łsdysftw  Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
i z dnia 11  sierpnia 1880 o godzinie 7  rano.

Barometr ?34.8mm. przy temp. GV. Psychro 
; metr suehy +  J6 .0 °C. Psychrometr wilgotny +  
: 15.6’C. Prężność pary 12.9mm. Wilgoć 9GJ/U. !4a- 
: chmurzenie 10. Wiatr SI. Ozon 5.

Temperatura powietrza 12.8 R.
Barometr idzie w gór§.

Stan barometru nad poziom morza 7ó9.4mm.

I f A D E S Ł i N E

Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

Przyjechali <to Lwow a.
dnia 1 1  sierpnia 1880.

H o te l A n g i t / s k i .

Pp. J. Kędzierski z Felsztyna. A. Miel- 
kowski z Bełżca. H. Pardini z Czerniowiec. 
W. Dunin z Myślenic.

H o te l E u r o p e j k i .

Pp Dr. K Pawliński z Sambora. M. 
Borejsza z Krakowa. A. Paprocki z Sokala. J. 
Zieniewicz z Uhryna. Kunze z Drezna.

H o te l W a r s z a w s k i ,

Pp. H. Schuster z W iednia. K. Bogda­
nowicz z Hłodyniec. J . Czajkowski z Łuczyc.
F. Kislinger z Łoziny. J. Mosiewicz z Wulek. 
Dr. H. Biegeleisen z Touste. A. Degler ze 
Stanisławowa.

H o te l G e o rg e ‘s

Pp. H. ks. Ghyka z Bukaresztu. K. Kun- 
dicz Deszkiewiez z Wiednia. J. Gelder-Dar- 
geut z Komunii. A. Beyzym z Podola rossyj- 
skiego. M Goethe z Bremen.

H o te l L a n g .

Pp. J. Gótz z Biarej. F. Schmidt z 
Wiednia. A Michel z Wiednia.

H o te l K r a k o w s k i .

Pp. O. Krzeczkowski z Mikołajowa. W. 
Muzyka ze Stryja

H o te l K u h n a .

Pp. E. Mach z Bolechowa L. Łnhodyó- 
ski z Ścianki.

H o te l L a z a r u s a .

Pp L. Tchórznicki z Bukowiny. W. Be- 
cher z Karlsbadu. E. Schreytr z Drohobycza 
L. Frankenstein z Kattowitz

Odjechali ze Lw ow a  
Pp. M. hr. Karwieki do Brodów. W. br.

Miltitz do Podolien. M. Savin do Odessy W. 
Lewicki do Złoczowa. B. Komanrcki do Po­
bocza W. Rodakowski do Jeziorka. S. Suff- 
czyński do Łuczyc.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pocJ4g pospiesznyj; o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 2 2  no południu (pociąg mięszany 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospiesznyj; o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11  
przed południem (pociąg mięszanyj.

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz 3  min. 8  rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 3t> po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10  min. 1 0  wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z e  M t a a i g l a w o w a :  (n3 Stryj) do Lwowa 
o godz. 8  min. 10  wieczór.

i l l d c l i n d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  O e r n t o w l e c : o godz 6  min 1 0  ra ­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11  min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany) 

D o  S t a n i N l & w o w a :  (na Stryj); o godz.
6  min. 45 rano.

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min 3 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.

9 po południu ; pociąg mięszany)
D «  P o d w o l o c z y s k  i ( 1 dworca w Pod­

zamczu) : o godz. 10 min 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg m ięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazd odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby hnndlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 sierpnia 1850

1 .  A k e j e  za sztukę. „
Kol. g. Kar. I udw. po 200 zł. n>. k. g. 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 2 0 0  zł. w. a jg 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. s  
Sauku kredyt gal. po 2 0 0  zł. w. a.JJ

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

tow. rredyt. gaiie. 5 pr. w. a. g
» *  Pr- a- In „ 5 pr. okresowe -3 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. jr 
Listy dłużne g Z. kr. wł. 6  pr. w a. s

aO
L i s t y  « l* n * n e  za 100 złr. j |

'),• ólu. roin. kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków, (i pr. los. w 15 l a t "0

4 .  O b l l f f l  za 1 0 0  zł.

Indenmiz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6  pro . w. o. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

t .  L«»»y roi usta Krakowa. , .
„ Stanisławów*

a .  k f o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . .  . . .
N apoleondor....................................
P ó .im p ery a ł....................................
Kubel rossyiski srebrny .

„ papierowy .
1 0 0  marek niemieckich . . . .  
Srebro ....................................

płacą żą-Uja
waluta Młti-

z h

273 — 276
i64 50 167 50
296 300
250 254

97 80 98 80
91 50 92 50
97 80 98 80

1 0 1 70 1 0 2 70
101 50 103 50

92 - 94 -

97 20 98 20

99 - 1 0 0  -
100  - 1 0 2  —

19 - 2 1  -
25 50 27 50

5 41 5 52
5 46 5 56
9 30 9 40
9 57 9 72
1 60 1 72

1 2 1  ‘/» 1 23‘/«
57 30 58 -
99 50 1O0 50
Clu lec  Kc

72.05 
72.10

7 3 -
7.3.05

G n r s  g i e ł d y  w l e d e ń s h i e f
z dnia 7 sierpnia 1880.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..........................  71.90
luty-sierpień ...............................  71.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ................................ 72.85
kwieeień-październik.....................  72.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. lu. k 124./5 125.25
„ „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 130 50 131.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 132 50 133. -
„ 1864 po 100 zł. 173.75 174 25
„ 1864 po 50 zł 173.— 173.50

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . -29.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proe............................................... 144.— 145.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.30 101.80
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.15 87.30

3 .  O b l l g a c y e  inderaa. 5 pr. (za JOG zł. no. k )

Czech
Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

S . AAtey«.

104.50 - . — 
97.15 98.75 
97.75 98.25

105.50 106.— 
9310 93.75 
P4.20 9460

Lwow. Czerń kolej po 200 zł. wa. w si 
Tow. kol. że). państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. .
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  z*. w srebrze

plącą zadają. 
165.— 166 -
278.50 279 — 
80 — 8150

142.50 143.—

97. - 
117.30

1 .  L i e l y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kre towy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. 95.—

Powsz. austr. zakł. kr. /.iem. 5 pr. w er. 117.—
Gal. zak. kr. złam. Ł rai..los. w 181. 6  pr 101 —

w 20 L 7 pr. '.06.50
„ „ „ w  3 6 1.5*/i pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 92.—
„ ,  n po 5 proct. . 98.—
„ „ „ p o  5 proct w

37 latach zw ro tne ..........................  ^8 — 98.50
Gal. banku hip. po 6  proe. . . 1 0 2 .— 1 0 2 .2 0
Gal. Zakł. kred. włośe pc 6  proc. 102.50 103 —
Banku austro-węgiersk. po 5 pro,-,. 104 40 104.55
Węg. Tow. zimo. ake po 5 proc , 100.— 100.50

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/, proc. 101.75 102.—

Keglavieha po 10 U. * .  ir . .
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zA w. a.
Palfiego po 4'.' zł. m. k.......................
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa
Salina po 4u zł. m. k...........................
8 t. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożyczka in. btaoislawowa (po 2 > w.a 
Pot. Trycdtu MO ił. Ir- k.

po 50 4 . w. a.
'Vi .ttrtełan pr 'c 4 . a?.. k . . .

 -̂ tudisi-agrat/.a, oo m. K.

płu. -i
16.50 
19 6  i
40.50 
4125 
1 8 . -  

-50.—
47.25 

) 2 6 . -  
125.75 
65. —
32.25 
42 —

iądajA 
1 7 -  
19 80 
41.— 
41.75 
I 8 .0 O 
51 — 
47.50 
27.—

32 75 
42 50

98.50
7 .  W e k s l e  (na 3 mieeiące)

Augsburg za 100 zł. w. p. a. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . — —

: Frankfurt za luO mark p. . —
: Hamburg za 100 mark w. p . —.—
; Londyn za 10 ft. szt . . .  D7.50
1 Paryż za 100 fr. . 46-35

117 65 
46 40

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zt. 120 127.30 127.50
Iust. kred. dla handlu po 160 złr. . 270.50 270 75
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 7 7 0 — 775.—

; Gal. banku hip. po 200 zł. . . — — .--
Gai. bankd. hau. i prz. *200 zł. wpl. 40 p>...... . —.

i Gal. zakł. kred. ziemski o 2 o0  4 . •; — —
; Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 819.— 821.- 

Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 75.— 75 25
Aust. Tow. żeglugi par.dnn po 500 zł.mk. 574 — 575 —
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł. „ .90.50 191.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.1, a 200 zł. . — — —•—
Półuocua kolej po 1000 zł. ta. k 2440 — 2445 
tfV! y , ,  r,.- ‘>no ■> a< k •'•2 25 "72.50

5 .  O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa Ma 1 0 0 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.20 89.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrz?
Kol. pół. po 1 0 0  ał. ra. k. . . .
„ „ po 1 0 0  zł. w. a. .

Kol. gai. Kar. Łvd. po 300 ii. 5 pr.
!f. eutisyi . . .

;; , m . ;  . -
,  IV.

; Kol. Lwov,--Ozer.-J.Hss. Ol emis a 306 
j wł 5 r-Toe. w srebrze z r. 1865 

z r 1867 
;  r  186S 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

«. L o s j.
Inst kr. dis. han. i pr. po 100 zł w . ». 177.
Clarcizo po 40 zł. m. k. . 42.50
Tr.w D*r WJ l>un>uT? yt. 1P-‘> ?■> -1 5 ' S --

85.25 
105.75
j 0 1 . 7 5 ------
104.25 104.50 
102.50 103.— 
102. 103.—

91.50
95.50 
91.40 
89.— 
8 6 . -

Dukat cesarski men.
„ pełnej nagi . 

Korona . . .
30-frs.nkówka . .

g5  7 5  I Kossyjski imperyał 
. I Talar związkowy

 : iśredro . . .

5.53-
5 .5 3 -

.33.50 
9.6f -

u.5-5
5.54

Ć..34- 
9 64

7. lw o w s k ie j  Iz b y  h a n d lo w e j I p rz e m y a to w n i
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 10  sierpnia 1880 zt t
9 2 .- Jednolity Alug państwa w ban knota i 72 50
96. 73 30
91.80 Rent? w z ł o c i e .......................... - . . 87 60
89.50 L osp pożyczki * roku 1860 . . . . . 130 25
8 6  25 Akcye banko austr'>-r.,°f'’orskiego „ 820 —

„ k r s d v , jn a iO ................. 274 _
Londyn . . .  ..................... 117 55
S r e b r o .......................... .... —

177.50 Naooleofidor ..................... 9 33-'
43 25 Dukat cesareki men. 5 54

■ 05 50 Ifif. ■Tj/j.rpV ntft K'* 60

i-Wif-

(5242) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6706. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Kołomyi podfju do powszech­
nej wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisa­
ną została do rejestru stowarzyszeń fir“ a 
„Towarzystwo kredytowe w Śniatynie zar^Je* 
strow ana spółka z ograniczoną rtoręką“. Sie­
dzibą tego stowarzyszenia jest Sniadyn. s to ­
warzyszenie to polega na statucie z dnia 
23 czerwca 1880 „

Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom towarzystwa gotowizny 
potrzebnej do wzmożenia ich zarobkowania 
za pomocą wspólnego kredytu.

Jako członków dyrekcyi wybrano p. 
Mojżesza W echslera na dyrektora, p. Herscha 
Goldesa na kasyera a p. Mechla_ Liebm ana 
na kontrolera zaś panów Izaka i A ltera na 
zastępcę dyrektora, Izydora Pom eranza na 
zastępcę kasyora, a A schera Dawida Wei- 
selbergera na zastępcę kontrolora.

Dyrekeya zastępuje stawarzyszenie są­
downie i po za sądownie i podpisuje za sto­
w arzy szen i w ten sposób, że dwóch człon­
ków dyrekcyi pod firm ą stowarzyszenia pod­
pisy swe dołączają Udział pojedynczy każ­

dego członka wynosi najmniej 50 zł. a naj­
więcej 2 0 0 0  zł. w. a., który jednak na mo­
cy uchw ały walnego zgromadzenia każdego 
czasu może być podwyższonym.

Do publiczuycb ogłoszeń używa tow a­
rzystwo część urzędową „G>zety lwowskiej*.

Kołomyja duia 30 czerwca 1880.
(5413 3 - 3 )  M  A  y  h  t„

L. 5949 Sąd obwodowy Kołomyjski 
podaje do wiadomości, że licytacya realności 
pod 1. k. 135 2/4 w Kołomyi i wyłączone­
go z tejże ciała tabularnego pod 1. 135 2/4 
w Kołomyi, w sprawie c. k. uprzyw. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw Herschowi i Malci Panndbrandom  i Moj­
żeszowi Korn o 141 złr. 75 ct., 141 zir. 75 
et, i 1914 złr. 6  ct, a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzie niniejszym  w dniach 31 s ie r­
pnia i 5 października 1880 zawsze o godzi­
nie 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 5426 
złr. w. a.

W adyum wynosi 543 złr.
T erm in do ułożenia ułatw iających wa­

runków  ustanowiono na 1 2 go października 
1880 o godzinie 9 przed południem .

Resztę warunków przejrzeć można w 
tu sądowej registraturze.

O czem się nniej^zem  uwiadam ia 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
d n ia  uzupełnienia wyciągów tabu l3 ru ,ch  tj. 
p r dniu 2  m sja 1S80 prawo hipoteki n r: 
rzeczonych realjośeiaeh * uzyskali, lub któ­
ry in by uchw ała licytacyę dozwalająca z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła z turo iż mtauow:ono iiu kuratora 
w osobie adwokata Dra Freudenberga ze 
substy tucją  adwokata Dra Maramoro ?s.

Kołomyj* dnia 17 czerwca 1880.
(585-3 3—3) *  4  I  k  k

L 32-541. C. k sąd krajowy we L v0- 
wi,? uwiadam ia Ksawerę W cszkaryk, że w 
sprawie e. k. up<z g*k akc,-banku hipotecz­
nego, przeciw niej o 161 zł., 161 zł. i 3285 
zł. 49 ct. w. a. z pu. na prośbę Towarzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie z dnia 15 ii- 
pea 1880 1. 32541 ustane wio. o d is mej, ju­
ko z m iej-ca pobytu niewbidona j, ku ••stora 
v,- oaobie adw okata Dr. Skala: wskiego a za­
stępstwem  sdw eketa Dr. T ilh  i temuż v. 
kuratorowi doręczono lus. uchwale z dnia 
8  maja 1880 1. 17188

Polecamy tedy Ksawerze Waszkaryk, 
aby środki do zastępowania jej ustanowione­
mu kurat.row i udzieliła lub iunego zastępcę 
sądowi wymieniła, inaczej bowiem skutki z 
stąd wyniknąć mające sam a sobie przypisać 
oius-i.

*  Lwów dnia 24 lipca 1880.
(5414) O g l o t i z e n l e ,

L. 3481. O. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu jako konkur-owy zamyka postę- 
powau-e konkursowe do m ajątku Romana 
Dobrowolskiego kramarza z Starego Sącza 
z powedu braku m a jtk u  (§.§. 6 6  i 154 or- 
dyusyyi kcakurs >wej).

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sacz d, 12 czerw. & 1880.

(5439 3 - 3 )  .«3 ć  j  k  i
L. 9163. Na dniu 17 sie-pnia, 17go 

września i 1 1  ] s tcp ad i 1880 odbędzie się 
w sądzie tutejszym  zawsze o godzinie 1 0  
rano egzekucyjna sprzedaż ret.Lości pod lk. 
59 w Bsrezowie niżnym  położonej, na 270 
złr. ocenionej, W asyla Milewskiego własnej, 
na rz-'cz Dawida R atha

O. k. sąd powiatewy 
Peczeniżyn 24 m arca 1880.
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(5326 1— 3) E  d  j  k  Ł

L. 2820. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Dawida Steinhauser 
przeciw deklarowanym spadkobiercom Dawi­
da Feldm ana pto 200 zł. a w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  w dniu 17go 
w rześn ia , w dniu 15 października i w dniu 
18 listopada 1880 , każdym razem o godzi­
nie 1 0  rano publiczna sprzedaż realności 1. 
k. 14/17 w Felsztynie położonej.

Gena wywołania wynosi 546 zł. a. w.
' W ady urn 10 pre.

Eeszta warunków służy w tutejszym 
sądzie do przeglądu.

O. k. Sąd powiatowy 
Starasól 8  lipca 1880.

(5489 1— 3) K d y k t .
L. 5124. 0 . k. Sąd powictowy w Bro­

dach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej gm iny m iatta  B ro­
dów przeciw Gerszonowi Goldhardowi pto 
1365 złr. 6 8  ct. w. a. odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1 tabularną 
pod 1. tab. 523 w 522 i 5/6 części realności 
Brodach położonych dnia 24 Sierpnia i dnia 
24 września 1880 , każdym razem  o 10 go­
dzinie rano w B. N. I.

N a tych  term inach rzeczone realności 
niżej ceny szacunkowej sprzedane nie zosta­
ną, a na wypadek by n ik t tej ceny nie ofia­
rował wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatw iających term in  na 24go października 
1880 o 3 godz. po południu na którym  wszy­
scy wierzyciele stawić się w inm  tern pewniej, 
iż niestający do wniosków dla nich  najko­
rzystniejszych tych wierzycieli skorzystaną, 
za przystępująch uważani bądą.

Dla wierzycieli, którzy po dniu 1 lute­
go 1880 uzyskali prawo zastawu i dla wszyst­
kich osób, którym  rezolucya licytacyjna z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu nie może być do­
ręczoną został ustanowiony kurator w osobie 
adw okata D ra O rnsteina w Brodach.

Brody dnia 11 czerwca 1880.
(5334 1 — 3) O b > i a e s z c r e n i e

L. 44. W dniach 20go września, l 8 go 
października i 2 2  listopada 1880, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod 1. k. 177 subrep. 108 wo F ry- 
drychowicach położonej, dłużnika Jana  Le- 
ginia własnej w tutejszym  c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu włościańskiego na zaspokojenie 
sum y 1 0 0  zł. w. a. z pn. każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem  z tem, źe na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 60 zł.
W adyum wynosi 1 0  prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. Sąd powiatowy 

A ndrychów  dnia 6  m arca 1880.
(5401 1— 3) E  d y  k  t.

L. 2548. C. k. Sąd powiatowy w Ry 
manowie wzywa nieobecnego Leibę Pelciku, 
aby się do spadku po beztestam eutalnie w 
Rym anowie na dniu 1 maja 1873 zmarłej 
M ałee Hudes P elcikow ej, do jednego roku 
zg ło s ił, w przeciwnym albowiem razie, po­
stępowanie spadkowe z kuratorem  Ju d ą  We- 
nigem  przeprowadzone będzie.

Rymanów dnia 26 maja 1880.
(5370 1— 3) E  d y k  U

L. 223. C. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 24go w rześn ia , 26 
października i 26 listopada 1880, każdym ra ­
sem o godzinie 1 0  rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 614 w 
Leżajsku (Pod klasztorem) położonej na 80 
zł. w. a. oszacowanej.

Zakład wynosi 8  zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Leżajsk dnia 24 m arca 1880.
(5072 1 - 3 )  E  d y k  t.

L. 18175. C. k. sąd krajowy zawiada­
m ia z miejsca pobytu niewiadomego p. B. 
Moszkowitza, że p. Ozyasz A. F rankel, 
w niósł przeciwko niem u pozew weksłowy de 
praes. 12 lipca 1880 1. 18175 o zapłacenie 
150 złr. z p  i„ w załatw ieuiu którego w yda­
ny n ak iz  zapłaty zaskarżonej sum y w dniach 
trzech ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. Dr. Ichheiserow i w Krakowie doręczo­
ny został.

W zy wa się nieobecnego p. B Moszko- 
wiiza, aby ustanowionemu kuratorowi wszel­
kich do obrony środków udzielił, lub in ­
nego obrońcę sobie obrał i o tem sądowi 
doniósł inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisaćby m usiał.

Kraków dnia 13 lipca 1880.
(5493 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1280. O. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
tośei Lejby Bngelberga w kwocie 20 zł. 
z pn. odbędzie się przym usowa licytacya go­
spodarstw a pod Nr. 57 w Wylewie, Jęd ra - 
cha Gajdy własnego, na dniu 26 sierpnia 
i 23 września 1880 o 10 godz. rano tylko 
za cenę szacunkową 545 zł. lub wyżej, zaś 
na  dniu 2 1  października 1880 i niż9j ceny 
szacunkowej.

W adyum wynosi 55 zł.

Bliższe w arunki i, protokół opisania i 
oszacowania można w reg h tra tu rze  przejrzeć.

Sieniawa dnia 31 maja 1880.
(5488 1— 3) • O b w i e s z c z e n i e .

L. 2283. G. k. sąd powiatowy rozpisu­
je w sprawie .Sanockiego Towarzystwa za­
liczkowego przeciw  M ichałowi Progurow icz 
o 46 z łr a. w. z pn. publiczną sprzedaż re­
alności N r. c. 169 w Dobrej ciała tabularnego 
ni stanowiącej w trzech term inach dnia 1 
września 1880, dnia 6  października 188u i 
dnia 3 listopada 1880 o godz. lOtej w pier- 
wczych dwóch term inach tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, w trzecim  i niżej c e ­
ny szacunkowej.

Cena w yw ołania 190 złr.
Zakład 19 złr.
W arunki licytacyjne m ogą być przej­

rzane w yegistraturze.
Bircza dnia 4 maja 1880.

(5485 1— 3) E  d y k  4.
L. 2847. O. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie przedsięweźmie w dniach 13 w rześ­
nia, 18 października i 2 2  listopada 1880 
zawsze o 1 1  rano egzekucyjną sprzedaż re- 
alnos i pod Nr. kons 199 w Ulanowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej a 
do małżonków Józefa Eliasza i Kreindli 
W iesenów należącej, z tem iż realność ta na 
powyższych trzech term inach niżej ceny sza­
cunkowej 1150 zł. sprzedaną nie zostanie.

W adyum  wynosi 115 złr.
Resztę warunków .licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registratnrze.
Gdyby realność ta na powyższych te r­

minach sprzedaną nie została, wyznaczony 
zostaje term in audyencyonalny na 13 g ru ­
dnia 1880 o 9 rano, celem ułożenia w arun­
ków ułatwiających.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 15 lipca 1880.

(5071 1— 3) E  d y  k  t.
L. 17970. C. k. sąd krajowy zawiada 

mia z miejsca pobytu niewiadomego B. Mosz­
kowitza, że p. Ozyasz A. F rankel wniósł 
przeciwko niem u pozew wekslowy de praes. 
13 m aja 1880 1. J2423 o zapłacenie 150 
złr. z pn., w załatw ieniu którego wydany 
nakaz zapłaty zaskarżonej sum y w dniach 
trzech, ustanowionemu dla niego kuratorow i 
adwokatowi Dr. Ichheiserow i doręczony 
został.

W zywa się nieobecnego B. M oszkowit­
za, aby ustanowionem u kuratorowi wszelkich 
do obrony środków udzielił lub innego obroń­
cę sobie obrał i o tem sądowi doniósł, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
by musiał

Kraków dnia 13 lipca 1880.
(5333 1— 3) E  d y te Ł.

L. 7868. G. k. sąd obwodowy jako h an ­
dlowy i wekslowy w Przem yślu, wzywa ni- 
niejszem każdego posiadacza zaginionego we­
kslu z daty Osiek ad Jasło 26 m arca 1878 
na sumę 250 złr. opiewającego, za dni ośm 
od daty w Osieku ad Jasło na zleceaie wy­
stawcy Nu che ma Feder płatuego, przez te ­
goż wystawionego a przez Benjamina Eise- 
na akceptowanego, by weksel tea  w prze­
ciągu dni 45 od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu sądowi tem  pewniej przedłożył, ileże 
w razie przeciwnym w spem niany weksel sa 
nieistaiejący, a obowiązek akceptanta za 
zgasły będzie uważany.

Przem yśl 3 lipca 1880.
(5404 1—3) E  d y k  &.

L. 34026. O. k. sąd krajowy we Lw o­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni 
W ilhelmowi Sauerowi, że c. k. uprzyw. 
galic. Zakład kredytow y włościański wniósł 
przeciw masie rozbiorowej Michała Kraemera 
Wilhelmowi Sauerowi i iunym  pod dniem 
18 maja 1880 I. 22635 pozew o uznanie 
procentów po 1 0 %  i procentów zwłoki po 
3 °/0 od 2  kwietnia 1877 aż do dnia zapłaty 
bieżących od sumy 9464 zł. 8  ct. w. a. za 
płynne i kollokowanie takowych w I I I  klasie 
wierzycieli masy rozbiorowej M ichała Krae­
mera, i że pozew t. s. uchw ałą z dnia 2 2  m a­
ja 1880 1. 22635 pozwanym celem w niesie­
nia pisemnej obrony w przeciągu 30 dni 
doręczonym został

Ponieważ miejsce pobytu W ilhelma 
Sauera nie jest wiadomem, ustanaw ia c. k. 
sąd krajowy do zastępowania tegoż i na je  
go koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Dra. Dziubińskiego z suostytucyą adw. Dra. 
Lubińskiego, kuratorem , z którym  niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
za pozwanego, by w należytym  czasie oso­
biście stanął lub potrzebne ty tu ły  prawne : 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 lipca 1880.
(5364 1— B) l< d  y  k  U  L. 4010.

O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­
wiadamia niniejszym  edyktem p. Mojżesza 
H srzberga i p. Chaję z Rapaportów Bernstein, 
że przeciw nim  sub. praes. 14 czerwca 1880
1. 4010 o uznanie własności %  części rea l­
ności pod 1. 99/85 w Rzeszowie położonej 
z pn. Ju d a  Horowitz i Chana Horowitz, tu ­

dzież Szeiudla Ghaja Tanneubaum  z ewiktor- 
ką Taubą Izak wnieśli pozew, który do w nie­
sienia obrony w dniach 90 zadekretowanym  
został.

Gdy pozwani niewiadomi z życia i 
miejsca pobytu, przeto c. k. sąd obwodowy 
w celu zastępowania pozwanych, iak rów ­
nież na koszt i niebezpieczeństwo ich tu te j­
szego adw. Dra. Maurycego Reinera z sub- 
stytucyą adw. Dra. Józefa Fechtdsgena kura­
torem nieobecnych ustanowił, z którym  spór 
wytoczony w edług ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla n ich  zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali, i o tem c. k. sądowi obwodowemu 
donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków praw nych uży­
li, wrazie bowiem przeciwnym, wynikłe z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać by 
m u-ieli.

w Rzeszowie 15 lipcca 1880.
(5287 1— 3) . E i- *  j r  k  U

L. 1998. G. k. sąd powiatowy w L e­
żajsku ogłasza, że Pryw a Stolbachowa wy­
toczyła pod idni m 29 grudnia  1879 do 1. 
12877 cyw. przeciw Aftonerem u Gduli i in ­
nym  pozew sam ary m iy  o zapłacenie kwoty 
1 0 0  złr. w. a. z pu. n ś  któr'y wyznaczono 
term in  do rozprawy .na dzień 30 sierpnia 
1880 o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce obecnego pobytu Aflana- 
zego Gduli jest n iew iad o u em , nstanowiono 
dla niego kuratora S tanisław a Mochylskiego 
i o tem zawiadamia się AftaucegO  Gdulę z 
wezwaniem, aby donió.-ł 'sądow i, • gdzie o- 
becnie przebywa, lub w skazał innego za­
stępcę, słowem stosownych do obrony środ­
ków u ż jł, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki, sam sobie przypisać będzie musiał.

Leżajsk dnia 20 lipca 1880.
(5387 1— 3) E  d  y *  * .

L 4940. Cosarsko-królewski 3ąd obwo­
dowy w Rzeszowie zawiadamia niniejszym 
edyktem  Joannę Skarbek Borowską, z życia 
i miejsca pobytu niew iadom ą, że celem do­
ręczenia jej uchw ały 1. 7130/79 wydanej w 
spraw ie spadkobierców Szyji F ertig a  wzglę­
dem wydania tvmże z ceny kupna dóbr Za­
lesie kwoty 700 złr. i w c tlu  zastępowania 
tej nieobecnej tutejszego adwokata D ra Wa- 
wrauscha kuratorem  ad actum  z substytu- 
cyą adwokata Dra Bindera ustauow ioro, 
którem u uw ą uchw ałę się doręcza.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
tejże nieobecnej aby albo sam a stanęła lub 
też potrzebne dokum enta ustanowionem u d i  
niej zastępcy udzieliła, lub wreszcie innego 
sobie obrońcę obrała i o tem c. k. sądowi 
obwodowemu doniosła, w ogóle, aby wszel­
kich możebnyeh do strzeżenia jej praw 
środków praw nych u ż y ła , w razie bowiem 
przeciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisaeby musiała.

Rzeszów 29 lipca 1880.
(5265 1— 3) E d y tu I .

L. 3328. C k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu, zaw adamia niniejszem SUamona B Li­
cha, że pod dniem 2 1  stycznia 1880 do 1. 
1002 przeciw niem u Ozyasz Koflcr wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 50 zł. w. a. i że z powodu nie­
wiadomego jt-go miejsca pobytu, ustanow io­
no dlań na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie pana adwokata Dr. Axel- 
rada a zastępstwem  pana adwokata Dr. Wei- 
ste ins, którem u też wydany nakaz zapłaty 
doręczono

W zywa się przeto Salamona Bleicha 
by ustanowionego kuratora należycie poin­
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki, 
sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 4 marca 1880. 
i5374 1— 3 1 E  d  y h  «.

L. 20999. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadacza rzekomo zaginionej 
książeczki udziałowej krakowsk.ego Towa­
rzystw a wzajemnego kredytu przez rep re­
zen tację  we Lwowie wystawiouej N r. 149 
z dnia 18 g ru d iia  1877 na 750 złr. a. w. 
opiew ającej, aby tę książeczkę w term inie 
jednego roku, sześciu tygodni i trzeeh d n i , 
tem pewniej tu t.'sądow i przedłożył, inaczej 
bowiem po upływie tego term inu za um o­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów 29 maja 1880.
(5351) O g io w z e u le .

L. 33386. G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, ogłasva niniejszem, że:

1) firma spółt-owa „A rm atys & M oerl“ 
w skutek rozwiązania kontraktu spółki na 
dniu 5 czerwca 1880 i ustąpienia ze spółki 
p. Zuzauny Arm atys, z rejestra handlowego 
dla firm spółkowych dnia 19 lipca 1880 wy­
kreśloną a natom iast.

2) firma „Em auuel M erl“ haudel to ­
w aram i złotem i i zegarkam i przedtem pod 
firmą „A rm atys & M oerl“ we Lwowie pro­
wadzony, a obecnie na własność wyłącznie 
Em anuela Moerl przyszły, w rejestr handlo­
wy dla firm  pojedynczych dnia 19 lipca 
1880 wpisaną została i przy niej uwidocz­

niono, że Alfred Dzikowski kupiec we Lwo­
wie prokurantem  tej firm y 7 praw em  pod­
pisyw ania jej per procura jest ustano­
wiony.

Lwów dnia 24 lipca 1880.
(5307) O ł*w

L. 7316. O. k. sąd obwodowy w Koło­
m yi podaje do w iadomości, że na podstawie 
sta tu tu  z dnia 1 1  lipca 1880 zawiązało się 
stowarzyszenie pod firm ą „Towarzystwo za­
liczkowe w Załuczo nad Czeremoszem, sto ­
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką“, że przedm iotem  tego Towarzystwa 
dostarczać członkom swoim na um iarkowany 
procent gotow ych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstw ie lub rzemiośle za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków, że czas trw ania jest nieograniczonym ; 
że zarząd Tow arzystw a spraw uje D yrelay ja  
z dwóch Dyrektorów złożona, w której skład 
wchodzą p. p. Mikoła; Krzysztofowicz i E u- 
gieniusz Krzysztofowicz, że  ogłoszenia od 
Towarzystwa pochodzące umieszczane będą 
w jednym  z dzienników lwowskich i będą 
wychodzić pod firmą Towarzystwa, że za 
wszelkie zobowiązania Towarzystwa wzglę­
dem osób trzech odpowiadają wszycey człon 
kowie solidarnie całym  swoim m ajątkiem  
w edług postanowień §. 58 i dalszych ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1873 N r. 70 Dz. u. p. i 
że do ważności zobowiązania potrzeba obok 
firmy podpisu jednego z dyrektorów.

Kołomyja 22 lipca 1880.
(5482) Ogłoszenie.

L. 8185. Nowosądecka K om isja hipo­
teczna rozpoczyna dochodzenia celem zapro­
wadzenia księgi gruntow ej gm iny Frycow a 
19 sierpnia 1880.

Interesow ani mogą się zgłosić i p rzy­
toczyć, co dla zabezpieczenia praw  z ustawy 
im przysłużą.

Nowy Sącz 6  sierpnia 1880.
(5491) E  d y- k  t.

L. 4616. G. k. Komisya hipoteczna za­
w iadam ia, iż złożone u niej zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gm iny Bielany.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ogą w c. k. 
komisyi hipotecznej dnia 30 sierpnia 1880, 
na którym  dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą.

Kęty dnia 1 sierpnia 1880.
(5492) E  cl y k  t.

L. 4615. G. k. Komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowo celem 
założenia księgi hipotecznej dla gm iny Lęki 
dnia 27 sierpnia 1880 r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

G. k. Komisya hipoteczna 
Kęty dnia 1 sierpnia 1880.

(5494) E  d y  k  t.
L. 2569. A rkusze posiadania i inne 

akta służące za podstawę przyszłych ksiąg 
hipotecznych dla gm iny katastralnej Siwki 
złożono w tutejszym  sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania należy wnieść w tutejszym  sądzie 
do 23go s arpnia 1880 w którym  to dniu w 
razie wniesionych zarzutów dochodzenia od­
nośne zostaną w gm inie Siwce przeprowa­
dzone.

W ojniłów 8  sierpnia 1880.
(5501) O glo«sen le .

L. 34485. C. k. Sąd krajowy lwowski 
w spraw ach cywilnych ogłasza niniejszem , 
że otworzony uchw ałą z dnia 27 listopada 
1879 do 1. 55782 konkurs do m ajątku Da­
wida S. Bacha, kram arza we Lwowie rów no­
cześnie zniesiony został.

Lwów dnia 31 lipca 1880.
(5487) Ogłoszenie.

L. 269. G. k. komisya hipoteczna przy 
Prezydyum  sądu obwodowego w Tarnopolu 
ezuąjinU, dochodzenia miejscowe w spra­
wie 2 ałużenia księgi gruntow ej w następu­
jących gm inach a to :

Tarnaw ka dnia 23 sierpnia 1880,
Zwiahel dnia 30 sierpnia 1880,
Dębówka dnia 2 września 1880,
Zbrzyż dnia C września 1860,
Burdiakowce dnia 9 września 1880,

się rozpoczną.
Każdy, kto m a interes praw ny w zba­

daniu stosunków posiadania, może przed 
kierującym dochodzeniam i się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol 5 sierpnia 1880.
(5256) L. 10399.

Pro tok o łow an ie  firm y.
G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę, „Beri 
S« niffman" dla handlu towarów mieszanych 
w Jezierzanach.

Tarnopol dnia 21 lipca 1880.
L. 10489. (5451)

P ro tok o łow an ie  firm y.
0 . k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlow y ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę 
„Daniel A ltstad ter" dla handlu drzewem opa- 
łowem w Szyłach powiat Zbaraż.

Tarnopol dnia 21 lipca 1880.



(5445 2 - 8 ) O b w i e s z c z e n i e L. 12577.

Przy  rew iz ji zaległych z I I  półrocza 1879 liotów zwrotnych znaleziono następujące 
dokumeni.a i gotów kę:

l i
ca

-3

Urząd nadawczy
Im ię i nazwisko 

adresata
miejsce

przeznaczenia

znale • 
zioną 
kwota U w a g a

zł. fet

Wieliczka Markowski Warszawa 1

Tarnów Katarzyna Skrobała Ostrzeszów
1 Poznańskie 5 — marek pruskich

Ę Kraków Durbasiewicz Nakel
Poznańskie — — 2  św iadectwa

4 Gaje Stratyński Nichatyn
Lubelsnie 2 —

5 Lwów W ilenczyk Kijów 3 — tubli

6 Lwów fil. I. U rząd parafialny Bratuschan
Bessarabia 1 — rubli

7 Kraków dworzec Chmyżowska Zabrówka jedw abna
w Rossy i — — chusteczka

8 Żółkiew W eissm ann Odessa 7 — rubli

9 Kraków Pascalu Rzym 2 —

1 0 Mikołajów Kotocki Neutra — — świadectwa

11 Kraków dworzec Helmer M onachium 3 —

1 2 Kraków W orwa Peszt 1 —

13 Lwów Skalski Oedenburg 1 —

14 Tarnopol Strum ieński Złoczów 2 —

15 Lwów Schrenzel Wiedeń 1 —

16 Gródek koło Lwowa Zajączkowska Czerniowce 2

17 Kraków Ropenater Podbuż 1 — rubel

18 W ieliczka Małajowicz Lwów 1 —

19 Podkam ień Szymonicz Lwów 2 —

2 0 Bełz Okuniewska Lipniki 4 —

21 Okocim W einm an Igław a 4 —

2 2 Moś isba Gramczyńska Lwów 1

23 Drohobycz Grabczyński Tarnów 2 - 2 n u rk i ń lO ct.

24 Lwów Prochaska H em m ersdorf 1

25 Stryj W erner Lwów 3

2 6 Lwów Bank Peszt — Partialschein

27 Lwów Prym icz Sz> chynie 1

28 Kraków W alter Sambor 2

29 Dukla Borek Gorlice 1

30 Gródek Prokop W iedeń 1

31 Przemyśl Kup^rman Jaw ornik 1 —

•32 Kraków Kępiński M oś-iska 1 0 —

33 Lwów Jazielski Bortniki 5

34 Lwów N erstbeim er Szczerzec 2 —

35 Felsztyn W rzrrk  Jan Leżajsk 1 —

36 Lwów Budacz Jan nieczytelne. 1 —

37 Kraków dworzec K rust Franciszek N eulischem 2

38 Husiatyn Kórnicki Tarnopol 1

39 Radymno Pol, chow. ki Przem yśl 2

40 Biała Goldner Kraków 1 —

11 M ikulńce Trasch Lwów 1 _

L

Doniesienia prywatne.

Browar piwny
pól ćwierci mili od P r z e m y ś l a  
położony z aparatem na 30 hl. zacie­
ru , przed parą laty nowo postawiony  
z potrzebnem urządzeniem jest o d

(5159 8—3) O b w I e » * c x e n f e .
L. 4040. W dniach 1 1  października,

1 1  listjp&da i 1 0  grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzenai realności niotaiiularncj, 
pod nr. konokr. 166 w Ciso wie położonej, 
dłużników Stefana i Iw ana Sołowyjów wła­
snej, w tutejszym c k. sądzie na rzecz za­
kładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
98 zł. w. a. z pn każdym razem  o godzi­
nie 1 0  przed południem  z tern, że na pier­
wszych dwóch term inach realuość ta za ce­
nę szacunkową lab wyżej niej, zas na trze- w„T0  n a ź d z i e r n l k a  h  r  r w a ł -  
eiui także niżej tejże sprzedaną będzie. P  i  a j T  ,  :  . -

Cena szacunkowa 150 zł n e j  r ę k i  d o  w y d z i e r z a w i e -
W adyum wynosi 1 0  pr. u l a .  B liż sze  warunki udziela Kan-
R esz tę  warunków w tutejszej registru- , celarya Zarządu Dóbr Jaśnie Ośme- 

turze‘ n  . a ■ *. conego H ieronim a K sięcia
B o l ^ w  d S  5t ™ 'r V c 7 i8 8 0  Lubomirskiego  w  B a k o * -

(5245 3 - 3 ) L. 6183 c z y c a c h  p . P r z e m y ś l .
Sprostow an ie  ed y lttu .   (5509 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie cd- . L. 2884. _ (5446 3— 3)
nośnie do edyktu z dnia 2 1  czerwca 1880 O b w i P ^ y p y P T l l ł *
1. 5368 w rządowej gazecie lw ow skńj Nr. V  U VV ltó O Z ilo /jC ż lll tż .
153, 154 i 155 ogłoszonego zawiadamia, źe 
edykt ten co do nazwisk powodu i pozwa­
nego mylnie został wydrukowany, a miano

W ysokie c. k. Nam iestnictwo u-
a; « t v m fj dzieliło reskryptem z dnia 26 czerw cawicie, ze wymieniony w tym edykcie powod * o o n  i o m  i • • - i .  ™ j ie;.z Ney p0zvra 1880, 1 31901 gm inie m iasta Brodynazywa ąię nie „Neyd 

ny zaś nie „H albenthal“ ale „H iib erth aF  
Ztoczów daia 17 lipca 1880.

(5426 3—3) O b w l e s z e s e u i e

w miejsce 3 jarm arków, na podstawie 
dawniejszych rozporządzeń urządzo­
nych, koneesyę do urządzenia siedmiu

i r r kó*- a1r anowH e: w •*&musowa sprzedaż realności tabularnej, pod 1. stycznia, 19 marca, 5 maja, od 10 
konsk. 22 w Łanach położ nej, dłużnika do 15 sierpnia, od 10 do 15 września, 
Wasyla Gwoździa iak wyk hip. l. 45 hsięgi 30 października i 15 grudnia każdego
giuntuwej gminy Łany J rn-dorf własnej, w roku [ przyjęło do wiadom ości TOZPO- 
tute s.ym c. k. .-ądzie na rzecz Zakładu kre- j » ■ . , w ‘ r u
dytowego włościańskiego na zaspokojenie su- rz%̂ z' ^ie św ietnego c. k, starostw a 
my 191 zł. 84 ct. w. a. z pn., każdym  ta- ' w  Brodach z dnia 18 czerw ca 1880,

. zem o godzinie 10 przed południem z tern, 1- 10137, udzielująee gm inie koneesyę  
że na pierwszych dwóch terminach realność na odbyw anie jednego tygodniow ego
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, iaś targu w Brodach co noniedziałkn 
na trzecim także n ż. j tejże sprzedauą be- iargU *  Kroaacn. e<> poniedziałku. 
dzie ' * Oo się nm iejszem  do publicznej

Cena szacunkowa 350 zł. wiadom ości podaje.
W*dyum wynosi 10 prc. Zwierzchność gm inna miasta.

turo * WarUa W tulejszeJ registra- g rody d n ;a  4  sjerpnia 1880.
C k. Sąd powiatowy A lltO lli W l t o s ł i iw s k i

Bóbrka doia 23 maja 1880. burmistrz.

KAN TO R  W Y M IA N Y
o .  l f .  u p r z .  g - a l i c .

Akcyjnego Banko Hipotecznego
k u p u j  o  £  s p r z e d a j e

w szystkie etek ta  i  m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

i  6°|o LIST1 HIPOTECZNE,
które w edług prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów7 funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w a d y a . —  są w tamże kantorze do nabycia.
Wszystkie poleeeiiiH z prow incyi w ykonu ją  się bezzwłocznie po 

kursie  dziennym , i»ez doliczenia p row iz ji. (4590 J2-?)

C, k. uprzyw. Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska kolej żelazna. —  Kolej Arcy- 
księcia Albrechta, —  Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna, zarazem 

jako prowadząca ruch na c, k. kolei Dniestrzańskiej,

L. 9180. (5448 3 -  3)

Dnia 1 marca b. r. zaprowadzona, a począwszy od 
1 lipca b. r. tylko względem transportów do węgier­

skich stacyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
ważna

taryfa wyjątkowa
dla przewozu

zboża, kukurudzy, owoców strączkowych, mąki i nroduk-
na n-ec* *aK iauu K redytow ego w io u^ in iijiiir r i  i» i i  i  n̂. 71 r  W M 1 1 1 1g0 we Lwowo odbędzie się egzekucyjna pubu- tów mołtych w cuiowozowycn fEtdunkcich z Grdlieyi do W e-
czna sprzedaż gospodarstwa gruntów .go pod p i p r  f j f d p i  dla, T )t'/P W n 7 1 1  
l 73/46 w Ghronowie, w wykazie hipote- 5 i y i > UtUt5J  U l d  p iZ t)W U Z ,U

(5282 3— 3) E d y k t .
L. 1520. C. k. sąd powiatowy w Wiś 

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 239 zł 8  ct. w a. 
na rzecz zakładu kredytowego wlośaiań-kie

Co się z tjm  dodatkiem do powszechnej podaj- wiadomości, że strony interesowane d n i t l  
m °gą wyż poszrzegóioione dokumeuta, tudzież znalezioną gotówkę w przeciągu 3 rniesię- - - - 
cy od dnia osist"iego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia po naieżytem wykazaniu prawa 
Własności odebrać.
. _____ Lwów dnia 2 sierpnia 1880 _________

(5248 3— 3) d  y  k  t .
L. 1334. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie wierzy teł - 
a °ści c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś 
Cl*ńskicgo we Lwowie w kwocie 60 zł- 6 6
l't- odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż
jre&luośei pod Nr. 222 rep. 138 w Cieplicach, 
dłużników zmarłej, Maryi Iwanicz i Ignace- 
S° Iwanicz własnej, w trzech terminach a to 

dniu 9 września i 21 października o g o ­
d n i e  10 rano, tylko za cenę szacunkową 
*50 z ł iujj wyże;, zaś na dniu 11 listopada 
*880 poniżej ceny szacunkowej 

Zakład wynosi 25 zł.
B liższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć 
Sieniawa dnia 30 czerwca 1880.

s p a d k o w e j  W a l e n t e g o  P o r w i s z a  z a p i s a -  próżnych w orków
t e r m i n a c h ,  a  t o :  d o i a  S  w r z . ś n i a ,  d n i a  1 3  w dowolnych ilościach w odwrotnym kierunku,
października i dnia 10 listopada 1880 każ dtlia 20 SierDtlia 1880 r hvr W37na 
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym  , „ r .  ,  l u u u  I • U j U  . i d Z I l d .
sądzie powiatowym. ir> "*

W adyum wynosi 45 zł. w. a.
Wiśnicz dnia 14 kwietnia 18b0.

przestaje

Wiedeń' dnia i  sierpnia 1880*7.
Od zarządów związkowych.
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fróciwszy yo dłuższe; rieobeenoś-i do Lwo­
wa ordynu ję  jak dawniej od 3 do 

5 po p o łu d n iu .
UJiea Karola Ludwika liezba. 7 nad 

składem fortepianów p. Balko.

I t r .  a .  B e r b e r .
I5408 2

Dr. KARCZ
ulica 'WaJowa 1. 3 we Lwowie,

leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, p ie rzchn ij liszaj żrący, 
strapień, świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kił we 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

o|™& codL od fi-lOJ 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz. 

(Ewentualnie udziela rady listownie.)
(Poradnik 1  złr. 3 0  cnt. za egzemplarz.)

(45G1 12—?)

CHIŃSKO -ROSSYJSKĄ
CZARNA Nr. I.

„  H -' ii- J) >1

,, I, iii- ,, „
FAMILIJNA NAJLEPSZA 
S0UCH0NG SANSINSKA .

ASSAM . . .

złr. 1.40 
złr. l.c.O 
złr. 1.80 
złr. 2 . 
złr. 3 . -  
złr. 4. ~

H E Z l B A T Ę CZARNA I KWIATOWA
P O L E C A

G ł ó w n y  • S k ł a d

N IN G O H uW ......................... złr. 5.—
WYSWSWKI Z T Y C IIŻ E ..........................złr. 1.20

Z KWIATEM . . . .  złr 1.50
>

MELANGE FAMILIJNA z kwiatem */s k złr. 3.
AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4—
CESARSKA „ „ „ złr. 5 . -

ZL SKŁADU BBACI POPÓW w MOSHIE
CZARNA J kio.......................................złr. 2.S0

] 'RZEDNIA 1 kio. . . złr. 3.20 
LEPSZA 1 kio. . . . złr. 3.G0 
NAJLEPSZA 1 kio. . złr. 4 . -  
AROKATYCZNA 1 kio. złr 4.60

15502 1—V)

we LWOWIE
R Y S E K  l i c z b a  1 3 .  O

Zam ów ien ia z urowincyi załatw ia odwrotną poeztą ja k  najstaranniej.

: x  ac ae ae ae ae ac aot as ae ae ae ae ae ae ae as ae ae ae ae ae ae a

!!Z powodu podróży Najjaśniejszego Pana do Galicyi!!
Wspaniałe olejno obrazy, n a j l e p i e j  u d r . ł e  p o t  r e t y  Najjaśniejszych Państwa C e s a ­

r z a  1 c e s a r z o w e j ,  N a s t ę o c y  t r o n u  i  l f s Ję ż u i e z k i  S l e l a u i i ,  58/71 cent. wielkie 
w najlepszych złojonych rumach z a  s z t u k ę  4  z ł .  za zaliczką lub posłaniem gotówki.

B i l d e r  a n d  D e v o t l o u a l i e n h a i i d l a n g  M .  I > .  8 C I I M I D T ,  W i e d e ń  I I I  B e i d l g a s s e  9 .
(549fi 1—10) t

ae &  ae ac ae ae ac ae as ac ae ac ae ae aoe ae ac ac ae ac ae tjl ae ae ae ae ae ac ac
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■ T  fa  l S 4 w »  do sprzedania. Ulica. Akude- 
- *  — -A mieka N r .  1 0 .  (Bliższa

wiadomość w łazienkach St. Anny.)
(5497 1—7)

I

!

K  *  w  n

wprost sprowadzoną, gatunku najwybor­
niejszego, najczystszą, aromatyczną, do­
starcza w belach pocztowych po 4 s/4 kilo 
ozystej wagi z  o p ł a t ą  c ł a  i f i - a u c o  

za pi.braniem poeztowem
P e r ł o w ą  p r i m a  1 z ł .  9 5  c t .  k i l o  
C e y l o n  u b . , w y b o r u .  1  z ł .  7 0  c t.. „
B F o k ę ,  w y b o r n ą  1 z ł .  7 5  e t .  „
J a w ę  z i e l o n ą  1  i ... 5 0  c t .  „
K u b a ,  n a j l e p s z ą  1  z ł .  8 0  e t .  „

■ G O I £ H 3 f > O O O O I

R. Maiti
w T r y  i ś c i e .

Wszystkie inne gatunki po oenach 
najtańszych w zapasie.

Ł  (474 10 - ?) i

JJO

i

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet, mn ej fo­
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także i.ajregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuzy sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł dzieńczo świeżej płci Licz­
na ilość pań nie może mieć pretensyi do piękności, jeżeli płeć ich
nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta­

jni rości zapewnić, nal ży używać, przez wielu znakomitych mężów, a to 
prof Pycflueh w Londynie, prof Raspi. dr. Jiingera, dr. Rudnitza ^ 5  
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa­
ny b i o i s a m  b r a o z o w y  Ł e i i g l e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, namiejętnośc. lub z powodu 
zbrzydą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeeoną twarz przywraca 

do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu św ieli i gładką i nadaje 
jej przyjemny kol > ryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op­
rócz dr. L m g id a  balsamu brsozowcgo :,ie ma lepszego i niezawodniejszego śr dka na
upiększeme i konserwowanie twarzy, s'wierdzTi ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka i złr. 50 ct —  We Lwowie do nabycia w apt. Z ygm  liuclcera. (.2621 12—?)

innych przyczyn

Dla małych dzieci.
l i  ł o w n y  S k ł a d  d l a  G a l i c y i

j Ł e b c y e  j ę z y k a  f r a n e a s  t l e g o  %a 
c e n ę  1  z ł .  5 0  c t .  m i e s i ę c z n i e  od te­
raz aż do końca września, przez rodowitą Fran- 

cu»kę. — W Rynku 1. 38 na II piętrze
(5088 11 —?)

X3Q G O G G Q £03G O G G Q Q C

P o r c e l a n y  i  -3zlszła.

MGRSZYN
u u e  L i T T i T D W I E  u l i c u  T r y b u n a l s k a  1 .  o

p o w i ę k s z y l i  z n a c z n i e  z a p a s y

CHIŃSKIEGO SREBRA
Platerunków, Alpaki i Metal Bryfcnia.

zdro jow isko  solanko wo  
borow inowe.

Morszyn, stacya kolei areyksięcia Albreoh- , 
ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku 
oddalony jest półiory mili od miasta Stryj, 
i w równejże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. j 
v p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszczudu i dla­
tego posiada wszystsie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu Sam Morszyn jak i jego naj­
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob­
szerny ogród, rozległy park leśny i pięfeue | 
spacery w pobliżu. J

Kumys, żętyca, mleko, również skład ( 
wód mim ralnych krajowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 
mrówczane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusze 
wszelkiego rodzaju

Stały lekarz w miejscu W  F r y d e r j  b. 
D z i k o w s k i  emerytowany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa, kuch­
nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą 
dzie. Muzyka „Weteranów* grywająca 2 razy 
dziennie.

C  »  JUL JT "  f
umieszczenie w zakładzie:

za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kola ■  ̂ i co­
dzienną ciepłą kipiel solankową tygodniowy 2 0  zł

zaś bez k ą p ie li ......................................... J 7  zł.
u m i e s z c z e n i e  w e  d w o r z e :  

za pokoj, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co­
dzienną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 16 zł,

zaś bez kąpieli . . ........................14 zł
dzieci po łow ę powyższej ceny.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.

Kompletne nakrycia stołowe z  c li ii i» tłfC K O  s r e l . r a  j. t. łjżk i stołowe, łyżki dla dzieci, 
łyżoezki do herbaty, łyżeczki do kawy, noże '■ widelce stołowe, nożyki i widelczyki deserowe, 
chochlo, chochelki, łyżki jiółmiskowo, noże i wideloo półiniskowo, dzidki do pieczeni, łyżki i wi­
delce bukszpanowe oprawne w chińskie srebro do sałaty, cukiernice, szczypczyki do cukru, czajniki, 
serwisiki do octu, oliwy, jptaźory, hukiotierki, kubeczki na wykluwacze, kubki na cygara, tytonierki, 
tabakierki, kosze na bilety, lichtarze; kandelabry, lustra, całe garnitury na toalety, kompletne gar­
nitury do umywalni, korki do wina i wszelkie artykuły Lz_ chińskiego srebra i platerowane wyrobu 
wiedeńskiego i zagranicznego.

Na łaskawe życzenie posyłamy pocztą:
C en n ik
Cennik
C o n n ik
Cennik
Cennik

c h i ń s k i e g o  s r e b r a .  
z a g r a u i e z M y e b  s z y b  ct .  o k i e n .  
k i ’ o r o \ i y e U  s z y b .  
z w i e r c i a d l a n y c h  k u l  d a  o g r o d u ,  
m a s z y n e k  d o  k a w y  patentowanych. (5495 1-

Sprzedaż dębów muter jałowych
w dobrach „ B ł o t n i a 44

w  p o w i e c i e  J P i , * e L M . y S ; l s » . * k s A Ł J L M i . .

zamówienia na mieszkania0  wczesne 
up rasza  się.

Bliższych objaśnień ud,.iela zarząd zdro 
jow iska______________________________3244 28 V)

Wiń iii ;T miasta, Lw ow a ma do sprzedania w lasach wsi 
Błotnia położonej w pow iecie Ifm m yśla iisk im  przy gościńcu rzą­
dowym ze L w o w a  d.> Brzeżan prowadzącym około 4 do 5000  
sztuk dębów grubości od 18 cali i wyżej, kwalifikujących się  
n" materyał.

Chęć kupienia mający zechoą sw e należycie ostem plowane 
i opieczętowane oferty, zaopatrzone w wadyum  w ynoszące 10 pro 
cent ofiarowanej sum y w gotów ce lub książeczkach gid. kasy 
oszczędności, albo też uiewinkulowanych papierach wartościowych, 
w nieść do M agistratu najpóźniej do dma 24 sierpnia 1880 roku, 
w którym to dniu z uderzeniem godziny 12 w połu lnie w biurze 
I. Departamentu Magistratu otwarcie ofert nastąpi.

Warunki sprzedaży można przejrzeć w wspomnianem biu­
rze w porannych godzinach urzędowych, zaś dęby oglądnąć na 
miejscu.

Z Magistratu król. sioł. miasta.
W e Lw ow ie dnia 20 lipca 1880.

L 37721 (5186 3 3)

' i  e s z k a i i i e  d o  w y n a -
j ę c i a  złożone z dwóch po­

koje na dole z meblami Bliższa w ia­
domość u w łaściciela  w  łazienkach  
św . Anny. (5498 1- 7)

N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracya c n o -  
r ó b  s i f i l l t y c z n y  e h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutuiejszyeh następstw w przyszłości. T a ­
k o  WS|i.ap vnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń wej piętnastoletniej praktyki S p e c j a ­
l i s t a  d o  c h o i ó b  s i f l l i f y c a  n y c h  i skórnych 
prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

•W -  K U l I F K E l i
mieSikający przy uliey Sobibskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
iszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty SEÓrne wszelkiego rodzaju, 
zaaaźne i kataraine upławy u mężczyzn i kooiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s t a u i o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, f u i p o t e n c y e ,  nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zainiej- 
scowymhidziela rady listownie ' wysyła na żądanie 
lekarstwa-u- dyskreoyonaluy sposób. (4562 12—?)

O G Ł O S Z E N I E .

Z n a n y  w e  L w o w i e  o d  4 5  l a t  
I s t n i e j ą c y  (2383 29—V;

i o r i e p i ^ n o w
p i a n i u ,  h a r m o n i u m  I i n n y c h  I n ­
s t r u m e n t ó w  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l t e y  K a r o . a  J L n d w i k a  1 . 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
dierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jauo 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych eemu b wysprzedaję, z gwaraneya na lat 1 0 .

JAN BALKO K“ń £ L T a",k*
L. 2566. (5468 2— 8)

Obwieszczenie

'h taukiarai WA ul. 0 '/ju-a<.riti.ugo> I. i"l dom Waraa.w

którem niniejszem  do publicznej w ia­
domości podaje się, że celem  w ypusz­
czenia w dzierżawę prawa propinacyj- 
nego wyrobu piw a w obrębie miasta 
L ow °go Sącza wraz z należącą do te­
go piwowarnią pod 1. kons. 385 na 
przedmieściu „ Gorzko w u zwanem , po­
łożoną, tudzież prawa w ykonyw ania  
w yszynku piw a w zabudowaniach pi- 
wowarni wspom nionej na lat sześć  
m ianowicie od 1 listopada 1880 do 
końca paździerrika 1886 roku odbę­
dzie się dnia 16 w rześnia 1880, w  go­
dzinach urzędowych w biurze magistra- 
tualnem na 2 piętrze publiczna licy- 
tacya.

Za cene w yw ołan ia stanowi się  
roczny czynsz dzierżawny w  kw ocie 800  
złr. w. a. od, której w górę licytow ać  
się b ęd zie , a każdy chęć licytowania  
mający obowiązany jest zakład w  kwo­
cie 200  zł. w . a do kom isyi licyta- 
cyjnej przed rozpoczęciem  licytacyi zło­
żyć, i może ustnie lub za pomocą pi­
sem nych „ofert-1 w pow7yźszy zagład 
i potwierdzeniem  znajomości warun­
ków licytacyjnych zaopatrzonych licy' 
tować i ostatnie w tutejszym ekspedy' 
cie sobie przejrzeć.

M; ' N ow ego SąCJ

----

I

; T T T p r a r z a m  W  g o  p a  n i  U B o ta -  
j r y n s z a ,  który sporządził w
| w eierpniu 1879 r. akt ostatniej woli 
ś. p. Andrija Bortaniuka, syna Miko- 

' łaja i W arwary, ażeby raczył przy- 
(5047 1- 2) s łać  mi swmj adres.

K s. Leon W itoszyński. 
G I c m b c  i t i c  pocztu S o h o r o d c z a u j ' .


